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Ludzkie kości  
w aucie

Historia odnalezionego na dnie Odry w Obrowcu zatopionego samochodu ma swój dalszy ciąg – 
niestety dramatyczny. O ile z pierwszych doniesień wynikało, że wewnątrz wraku nie widać ciała, 
po jego wydobyciu na brzeg i dokładnej penetracji wnętrza okazało się, że w mule były jednak 
zagrzebane ludzkie kości. Auto oraz jego właściciel zostali zgłoszeni jako zaginieni w 2005 roku. 
Można domniemywać, że w środku znajdował się poszukiwany od 17 lat mieszkaniec Zabrza.

W wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego” z 5 lipca 
donosiliśmy o „Tajemni-
czym wraku w Odrze”, jaki 
został odnaleziony trzy dni 
wcześniej. W momencie wy-
dania poprzedniego numeru 
naszej gazety auta nie udało 
się jeszcze wyciągnąć i ze zna-
leziskiem wiązało się wiele 
pytań i niejasności, również 
zarówno policja, jak i stra-
żacy, którzy prowadzili tam 
działania, wypowiadali się 
na ten temat powściągliwie 
i ostrożnie. Przypomnijmy, 
auto znajdowało się na tak 

dużej głębokości (ok. 4 m) i 
było tak mocno pokryte mu-
łem z zewnątrz i wewnątrz, 
że ciężko było zobaczyć, co 
w nim jest. Nieo�cjalnie 
wiadomo było, że brak mu 
przedniej szyby, natomiast 
o�cjalnie, że nurek zdemon-
tował tablicę rejestracyjną, 
według której ustalono, że 
pojazd zgłoszono jako zagi-
niony w 2005 roku. Policja 
szybko ustaliła właściciela, 
ale nie ujawniono, że on 
też zgłoszony był jako za-
giniony. A chodziło – jak 

niebawem wyszło na jaw - o 
Marcina Sakowicza, miesz-
kańca Zabrza, o którego ta-
jemniczym zniknięciu media 
informowały parokrotnie, 
między innymi poszukiwany 
był też za pośrednictwem 
programu „Ktokolwiek wi-
dział, ktokolwiek wie”. Nie 
ma pewności, czy to właśnie 
jego szczątki znaleziono – 
zlecono badania genetyczne. 
Można tak jednak domnie-
mywać…

Dokończenie na str. 4.

Mieszkańcy  
boją się lisów

W minionym tygodniu w redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” rozdzwoniły się telefony 
w sprawie lisów, które dzień w dzień swo-
bodnie biegają po osiedlu Sady w Krapkowi-
cach. Mieszkańcy mają obawy, że zwierzęta 
mogą być chore, bo nie wykazują strachu 
przed ludźmi czy psami.

Tylko nasza redakcja 
odebrała w tej sprawie aż 
sześć zgłoszeń. Potem usta-
liliśmy, że mieszkańcy inter-
weniowali również w straży 
miejskiej oraz w Urzędzie 
Miasta i Gminy Krapkowi-
ce.

- Od kilku dni widuję na 
osiedlu lisy, biegają pomię-
dzy samochodami jak psy – 
mówiła Elżbieta Cymerman. 

- Widuję je przy przystanku 
autobusowym codziennie 
jadąc po godzinie 5.00 do 
pracy, a także wieczorami 
pod blokiem. Nie tylko ja 
jedna, bo córka też widziała. 
Jest ich kilka, nic złego nie 
robią, ale niepokojące jest, 
że w ogóle nie boją się ludzi, 
a powinny. 

Dokończenie na str. 10.
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Mundurowi z OSP Bro-
żec wyruszyli do usunięcia 
niebezpiecznie zwisającej 
gałęzi nad drogą powiatową 
w Brożcu.

Strażacy JRG Krapkowi-
ce i OSP Żyrowa zostali we-
zwani do pożaru samochodu 
ciężarowego na 253. km 
autostrady A4 w kierunku 
Wrocławia.

8 lipca (piątek)
Funkcjonariusze z JRG 

Krapkowice i OSP Strze-
leczki wyjechali do wypad-

ku z udziałem samochodu 
dostawczego na drodze wo-
jewódzkiej nr 409 w Strze-
leczkach.

Mundurowi z JRG 
Krapkowice i OSP Odrowąż 
wyruszyli do pożaru nieużyt-
ków rolnych w Choruli.

Strażacy z JRG Krap-
kowice i OSP Żyrowa brali 
udział na prośbę policji 
w otwarciu mieszkania w 
Zdzieszowicach.

(mn),  
fot. (OSP Odrowąż), 

 (OSP Brożec)
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TRANS-HOL 
ASSISTANCE

PODZIĘKOWANIA

 Księdzu Arnoldowi Nowak,

Księdzu Wiesławowi Hus,

wszystkim, którzy w trudnym dla nas czasie dzielili 

z nami smutek i żal, okazali  wiele serca i życzliwości,

 licznie uczestniczyli we mszy św. 

i pogrzebie Śp. Anny Maj, w szczególności rodzinie,

 przyjaciołom, znajomym, sąsiadom oraz delegacjom 

samorządowym i oświatowym, 

delegacji Rodzinnego Ogrodu Działkowego 

im. T. Kościuszki w Krapkowicach

serdeczne podziękowania składają 

mąż Władysław Maj 

oraz córka Jolanta Myśluk z rodziną

Rodzina zmarłego 

śp. Jana Piechoty 
dziękuje wszystkim licznie przybyłym 

za uczestnictwo w uroczystości pogrzebowej. 
Dziękujemy także za wszystkie złożone kwiaty 

oraz kondolencje.

W miniony piątek 
wezwano straż pożarną 
do otwarcia mieszkania w 
Zdzieszowicach przy ulicy 
Nowej. Z samotnie miesz-
kającą 74-latką sąsiedzi i 
rodzina nie mieli kontaktu 
od blisko tygodnia. Po wy-
ważeniu drzwi znaleziono 

zwłoki bez widocznych 
obrażeń. Wezwany na 
miejsce lekarz stwierdził, 
że zgon nastąpił z przyczyn 
naturalnych i odstąpiono 
od czynności prokurator-
skich.

(bes) 

Kolejny zgon  
w Zdzieszowicach

W poprzednim wydaniu „TK” informo-
waliśmy o trzech przypadkach otwarcia 
mieszkań zakończonych znalezieniem nie-
boszczyka, z czego dwa były w Zdzieszowi-
cach. W piątek 8 lipca odnotowano kolejne 
podobne zdarzenie.

4 lipca (poniedziałek)
Strażacy z JRG Krapko-

wice, JR ZK Zdzieszowice i 
OSP Żyrowa zostali wezwa-
ni do pożaru mieszkania w 
budynku wielorodzinnym w 
Zdzieszowicach.

Funkcjonariusze z OSP 
Odrowąż wyjechali do po-
żaru przewróconego konaru 
drzewa w Choruli.

Mundurowi z JRG Krap-
kowice wyruszyli do kolizji 
dwóch samochodów osobo-
wych w Krapkowicach.

Strażacy z JRG Krapko-
wice i OSP Gogolin zostali 
wezwani do pożaru podkła-
dów kolejowych w Gogoli-
nie.

5 lipca (wtorek)
Funkcjonariusze z JRG 

Krapkowice, OSP Obrowiec 
oraz Specjalistycznej Grupy 

Wodno-Nurkowej z Opola i 
Kędzierzyna-Koźla wyjechali 
do zgłoszenia o samochodzie 
zatopionym w Odrze w 
Obrowcu.

Mundurowi z OSP Za-
krzów wyruszyli do usunię-
cia gniazda os z przedszkola 
w Zakrzowie.

6 lipca (środa)
Strażacy z JRG Krap-

kowice i OSP Januszko-
wice zostali wezwani do 
zabezpieczenia zamkniętego 

zbiornika wodnego w Ja-
nuszkowicach w związku z 
podejrzeniem wystąpienia 
zanieczyszczenia wody. Po 
przeprowadzeniu rozpozna-
nia stwierdzono brak zanie-
czyszczenia.

7 lipca (czwartek)
Funkcjonariusze z JRG 

Krapkowice i OSP Rogów 
Opolski wyjechali do zdarze-
nia drogowego z udziałem 
samochodu dostawczego na 
drodze krajowej nr 45.

Kroniki strażackie

W poniedziałek 4 lipca doszło do pożaru konaru drzewa w Choruli.

Jednostka OSP Brożec w czwartek 7 lipca wyjechała do 
zgłoszenia o niebezpiecznie zwisającej nad drogą gałęzi.
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51-letni mieszkaniec 
Zabrza jechał w kierunku 
Strzeleczek. Nie zachował 
bezpiecznej odległości od 
poprzedzającego go osobo-
wego �ata, którym kierowała 
36-letnia mieszkanka Krap-
kowic. Mimo że uderzenie 
nie było silne, mężczyzna 
stracił panowanie nad samo-
chodem, zjechał na pobocze 
i uderzył w drzewo.

W wyniku zajścia 51-la-
tek doznał stłuczenia palca u 
nogi, więc zdarzenie zostało 
ostatecznie zakwali�kowane 
jako kolizja.

(mim), fot. Gdzie Wyje – 
Krapkowice i Okolice

Dostawczak zakończył jazdę w rowie
W piątek 8 lipca ok. godz. 9.30 doszło do kolizji na drodze woje-
wódzkiej nr 409 między Dobrą a Strzeleczkami.

Zdarzenie zostało ostatecznie zakwali�kowane jako 
kolizja.

Do zdarzenia doszło na 
wysokości Gwoździc. Bus 
marki Renault dachował. 
Jazdę zakończył na boku 
w przydrożnym rowie. Jak 
ustalono, 29-letni miesz-
kaniec powiatu głubczyc-
kiego zasnął za kierowni-
cą, wskutek czego pojazd 
wypadł z drogi. Kierowca 
wyszedł z dachowania bez 
szwanku, ucierpiał jed-
nak jego pasażer. 37-letni 
mieszkaniec Straduni do-
znał złamania ręki i został 

przetransportowany do 
szpitala.

Kierowca był trzeźwy. 

(bes), fot. (KP PSP 
Krapkowice)

Dachował na DK 45
W czwartek 7 lipca o godzinie 13.22 doszło do wypadku na drodze 
krajowej nr 45, w którym ranna została jedna osoba.

Auto trzeba było wyciągać z rowu. 

„Czytając ostatni artykuł 
dotyczący pani burmistrz i jej 
decyzji w sprawie drogi dojaz-
dowej w Krępnej (chodzi o ar-
tykuł „Dwa trudne pytania do 
pani burmistrz”, który pojawił 
się w ostatnim wydaniu „TK” 
– przyp. red.), moja irytacja 
sięgnęła zenitu. Kolejny raz 
pani burmistrz pokazuje, jak 
bardzo obojętni jej są miesz-

kańcy gminy Zdzieszowice. 
Postanowiłam więc napisać w 
sprawie ważnej dla mieszkań-
ców Zdzieszowic, ale już dla 
samej pani burmistrz nieko-
niecznie. Żłobek Samorządo-
wy w Zdzieszowicach cieszy 
się bardzo wielkim zaintere-
sowaniem ze strony mam z 
maluchami. Niestety jest bar-
dzo dużo chętnych, a miejsc 

mało. W budynku, w którym 
znajduje się żłobek, zostało 
opuszczone pomieszczenie 
przez MOPS. Pani dyrektor 
żłobka jak i rodzice wystąpili z 
zapytaniem do pani burmistrz 
o przystosowanie pustego 
pomieszczenia na kolejny od-
dział dla dzieci. Niestety pani 
burmistrz odmówiła, tłuma-
cząc się brakiem funduszy. Jak 

Zbierają podpisy pod internetową petycją
W ubiegłym tygodniu do redakcji „Tygodnika Krapkowickiego” wpłynął list mieszkanki gminy Zdzieszowice (imię i nazwisko do naszej wiado-
mości). Dotyczy on internetowej petycji, której celem jest zwiększenie ilości miejsc dla dzieci w Żłobku Samorządowym w Zdzieszowicach.

się potem okazało, postano-
wiono w tym miejscu zrobić 
archiwum gminne. Mieszkań-
cy postanowili wziąć sprawę w 
swoje ręce i stworzono petycję 
do burmistrz Zdzieszowic o 
rozpatrzenie decyzji w sprawie 
powiększenia żłobka. Może 

uda się państwu w jakiś spo-
sób zachęcić mieszkańców 
gminy Zdzieszowice do pod-
pisywania petycji. Wtedy jest 
większa szansa na sukces.”

Mieszkanka gminy 
Zdzieszowice.

Link do petycji można 
znaleźć pod adresem https://
www.petycjeonline.com/
zlobek_dla_dzieci. Na dzień 
składu gazety podpisało ją 
ponad 130 osób.

(mim)
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Tajemnicza historia
Marcin Sakowicz w 

chwili zaginięcia miał 25 
lat. Historia jest dość ta-
jemnicza. 12 kwietnia 2005 
roku wyjechał z domu wcze-
snym rankiem, miał udać 
się do banku, aby opłacić 
czesne za studia, a następnie 
pojechać na kurs operatora 
wózka widłowego. W żadne 
z tych miejsc jednak nie do-
tarł. Słuch o nim zaginął. W 
artykule opublikowanym   
na ten temat w „Dzienniku 
Zachodnim” 17 czerwca 
2005 roku możemy prze-
czytać na podstawie relacji 
jego rodziny, że nigdy wcze-
śniej nie zdarzało się, aby 
nie było z nim kontaktu, 
jeśli się spóźnił, to najwy-
żej godzinę i dzwonił, aby 
uprzedzić. Tym razem nagle 
przepadł i jak sprawdzono, 
nie zabrał ze sobą paszportu 
ani większej sumy pienię-
dzy. Był żonaty od dwóch 
lat, miał półtoraroczną 
córeczkę, mocno wątpliwe 
było, by nagle wyjechał i 
zostawił rodzinę...

Już przed laty pojawiła 
się hipoteza wysunięta przez 
rodzinę, że Marcin mógł 
dzień wcześniej „pochwalić 
się osobom trzecim, że jedzie 
do banku wpłacić „kasę”, 
to mogło przyczynić się być 
może do jego zniknięcia. 
Chodziło o wspomniane 
wyżej czesne, czyli… 400 zł.  

Kluczowe w sprawie jest 
to, iż zaginiony mężczyzna 
poruszał się czerwonym  �a-
tem siena o numerze reje-
stracyjnym SZ 36416 – po 

nim też od kwietnia 2005 
roku wszelki słuch zaginął. 

Właśnie taki wrak wycią-
gnięto z rzeki. Na miejscu 
kierowcy znaleziono szczątki 
ludzkie wraz z ubraniem. W 
stacyjce tkwiły kluczyki. Nie 
było przedniej szyby.

Wątpliwe by auto wpa-
dło lub zostało zepchnięte 

do wody w miejscu, gdzie 
zostało znalezione. Było to 
dość daleko od drogi, oko-
ło 50 metrów od zjazdu do 
wody i około 10 metrów od 
brzegu. Można domniemy-
wać, że znajdowało się w rze-
ce wiele lat, w ciągu których 
nurt je przemieszczał. Trud-
no będzie więc dojść tutaj do 
konkretnych ustaleń.  

Szukał innego 
zaginionego

Do makabrycznego zna-
leziska nie doszłoby, gdyby 
nie Marcel Korkuś – słynny 
polski nurek, który wielo-
krotnie wykorzystywał już 
swoje umiejętności do po-
szukiwań osób zaginionych i 
o�ar utonięć. To on odnalazł 
m.in. w Jeziorze Dywickim 
ciało zamordowanej ponad 
20 lat temu Joanny Gibner, 
a także zwłoki 3,5-letniego 
Kacperka w rzece Kwisa 
w Nowogrodźcu. Korkuś 
robi to bezinteresownie od 
lat, nie pobiera pieniędzy. 
Prowadzi własną stronę 
internetową, na której na 
bieżąco informuje o prowa-
dzonych akcjach. To właśnie 
on natknął się na wrak w 
Obrowcu – choć szukał w 
tym miejscu innego auta i 
innej zaginionej osoby (zgło-
szenie sprzed 5 lat). Jak sam 
napisał na swojej witrynie 
internetowej, 27 czerwca w 
trakcie penetrowania Odry, 
posługując się sonarem, 
zlokalizował duży obiekt na 
jej dnie, w którym rozpo-
znał samochód. Wymiary 
pasowały do tego, którego 
szukał. Do podjęcia w tym 
dniu bardziej szczegółowych 

oględzin zabrakło mu jednak 
tlenu. „Samotne nurkowanie 
w Odrze, na rezerwie gazu 
nie jest w moim stylu. Bez-
pieczeństwo na pierwszym 
miejscu. Nie pozostało nic 
innego, jak opuścić kamerę 
podwodną. Samochód jest 
w całości pokryty małżami 
rzecznymi. Niemożliwa była 

identy�kacja marki i kolo-
ru…” – relacjonował. 

Powrócił do Obrowca 
2 lipca „celem wery�kacji 

znaleziska”. Dwa dni później 
napisał :„wszystkie okna są 
pozamykane, brak przedniej 
szyby, bagażnik zamknię-
ty. Próbując zwery�kować 
samochód pod kątem zale-
gania szczątków ludzkich, 
starałem się wcisnąć do jego 
środka. Wnętrze zamulone 
do wysokości kierownicy. Po 
stronie kierowcy znalazłem 
materiał przypominający 
rękaw swetra, który wchodzi 
w muł (…). Próba jego wy-
dobycia była niemożliwa ze 
względu na mocne zaleganie 
oraz natychmiastowe pogar-
szanie widoczności do zera”.

Nurek powiadomił o 
swoim znalezisku policję. 
Po 40 minutach mundurowi 
dotarli na miejsce wraz ze 
strażakami. Wezwano Spe-

cjalną Grupę Ratowniczo-
-Wodną z Opola. Podwodny 
zwiad potwierdził wcześniej-
sze ustalenie Korkusia. Nie 
było możliwości natychmia-
stowego wyciągnięcia samo-
chodu (zapadał już zmrok), 
na podstawie zdemontowa-
nej tablicy rejestracyjnej i 
znaczka marki samochodu 
wdrożono jednak czynności 

zmierzające do jego iden-
ty�kacji. Ze względu na 
ryzyko utraty ewentualnych 
materiałów dowodowych 
nie podjęto też pod wodą 

próby otwarcia drzwi czy 
bagażnika. 

A jednak trup
Wrak udało się wyciągnąć 

z Odry 5 lipca. Była to dość 
skomplikowana operacja, ale 
się powiodła. Już przystępując 
do niej, wiadomo było, że to 
auto zaginionego Marcina Sa-

kowicza. Nie wiedziano jed-
nak jeszcze, co zostanie znale-
zione wewnątrz. Muł skrywał 
tajemnicę. Kiedy do pracy 
przystąpili technicy policyjni, 
okazało się, że wewnątrz pozo-
stałości odzieży na przednim 
siedzeniu były ludzkie kości. 
Śledztwo wszczęła Prokura-
tura Rejonowa w Strzelcach 
Opolskich.

– Dokładne oględziny 
wnętrza pojazdu wykaza-
ły, że znajdowały się tam 
ludzkie szczątki należące do 
jednej osoby. Prowadzimy 
postępowanie pod kątem 
nieumyślnego spowodo-
wania śmierci – mówi Sta-
nisław Bar z Prokuratury 
Okręgowej w Opolu. 

Prokuratura zleciła ba-
dania genetyczne szczątków, 
które mają dać odpowiedź, 
czy należą one do zaginione-
go Marcina Sakowicza…

- O ile uda się z nich 
wyekstrahować materiał, 
który pozwoli na określenie 
kodu genetycznego zmarłej 
osoby i porównanie z zabez-
pieczonym kodem zaginio-
nego – zaznacza prokurator. 
- Trwają też czynności z 
udziałem rodziny zmarłego. 

Zabezpieczono odzież zna-
lezioną w aucie. Ze zgłosze-
nia o zaginięciu wynika, że 
25-latek ubrany był w szary 
sweter, kurtkę i sztruksy…

W tym przypadku nie 
można mówić o sekcji zwłok 
– bo zwłok już nie ma. Ra-
czej o oględzinach szczątków. 
Ustalenie przyczyny śmierci 
denata może być trudne.

- Biegli podejmą taką 
próbę, być może na podsta-
wie uszkodzeń kości uda się 
poczynić jakieś ustalenia. Na 
wyniki badań trzeba będzie 
poczekać – kilka tygodni, a 
może miesięcy.

Co było przyczyną śmierci 
człowieka znalezionego w au-
cie? Jak �at znalazł się w rzece 
i w którym miejscu? Czemu 
brakowało mu przedniej szy-
by? Czy był to nieszczęśliwy 
wypadek, czy doszło do zabój-
stwa, a może kierowca posta-
nowił targnąć się na życie? Nie 
wiadomo, czy odpowiedzi na 
te pytania zostaną kiedykol-
wiek udzielone.

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (KPP Krapkowice),  

(OSP Obrowiec), 
Marcel Korkuś

Ludzkie kości w aucie
Dokończenie ze str. 1.

Płetwonurek posługując się sonarem zlokalizował samochód na dnie rzeki. 

Auto w rzece stało na kołach, ale udało się je wycią-
gnąć w odwrotnej pozycji.
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32-latek na trasę wyru-
szy 7 sierpnia o godzinie 
10.00 spod krapkowickie-
go starostwa. Jak mówi 
- nie zmruży oczu, póki 
nie dotrze do celu. 620 
km to spore wyzwanie, ale 
Damian Łazarski ma już 
podobne na swoim koncie. 
W ubiegłym roku pokonał 
1100 km do Medjugorie 
dla Paulinki, a w 2020 
roku 600 km z Niemiec do 
Otmętu dla Kubusia.  

- Kiedy kilka lat temu 
uległem poważnemu wy-

padkowi, zrozumiałem, 
jak ważne w życiu każdego 
człowieka jest zdrowie. W 
ramach rehabilitacji za-
cząłem jeździć na rowerze. 
Z czasem to pokochałem 
i podczas jednego z dal-
szych wypadów wpadłem 
na pomysł, aby rower stał 
się moim narzędziem w 
niesieniu pomocy potrze-
bującym - tłumaczy krap-
kowiczanin. 

Jego tegorocznym ce-
lem jest zbiórka na rzecz 
Martyny Koteluk. Dziew-

czyna w 2017 roku prze-
szła skomplikowaną opera-
cję w niemieckim Aschau, 
która dała jej nadzieję na 
samodzielne poruszanie. 
Od tamtej pory trwa kosz-
towna rehabilitacja i to 
właśnie na nią prowadzona 
jest zbiórka. 

- Martyna wciąż upada, 
podnosi się i walczy, a ja 
razem z nią oraz życzliwy-
mi osobami, które mamy 
wokół siebie. Dziękuję 
Damianowi za ten po-

mysł i poświęcenie - mówi 
mama Martyny. 

Na swoim kanale w 
mediach społecznościo-
wych „Łazi na Tripie” 
Damian Łazarski zaprasza 
do wsparcia akcji. Można 
to zrobić za sprawą portalu 
siepomaga (www.siepoma-
ga.pl/zdrowie-w-nogach-
-dla-martyny). 

Akcja odbywa się pod 
patronatem powiatu krap-
kowickiego!

(was)

Zdrowymi nogami po zdrowie  
w nogach! 

620 km z Krapkowic do przylądka Rozewie na rowerze w czasie nie dłuższym niż 36 godzin. Takie wyzwanie postawił przed sobą krapkowicza-
nin Damian Łazarski. Nie jednak sama trasa jest ważna, a jej cel. Będzie nim zbiórka charytatywna dla Martyny Koteluk. 

Damian Łazarski w tym roku postanowił pomóc 
Martynie Koteluk.

Cena remontu m2 to 
obecnie 193 zł. Zawarte 
w niej jest frezowanie na-
wierzchni, docięcie kra-
wędzi, spryskanie emulsją, 
ułożenie nowej nawierzchni 

oraz uszczelnienie styków 
starej nawierzchni z nową. 
W porównaniu do lat po-
przednich cena m2 może 
robić wrażenie. W 2018 
roku było to raptem 73 zł za 

m2, a w ubiegłym roku 85 
zł za m2. W tym przypad-
ku jednak nie pieniądze, a 
bezpieczeństwo kierowców 
i użytkowanych przez nich 
jezdni decyduje o tym, gdzie 

i w jakim zakresie należy 
przeprowadzić remonty. W 
tym roku prace na drogach 
powiatowych prowadzone 
były między innymi na 
odcinkach Grocholub-Stra-

dunia, Walce-Rozkochów, 
Brożec-Grocholub-Walce, 
Wawrzyńcowice-Kujawy, 
Gogolin-Obrowiec, Gogo-
lin-Zakrzów, w Januszko-
wicach - ul. Kościelna do 

granicy powiatu, Zdzieszo-
wicach - ul. Filarskiego i 
Góra św. Anny, Zdzieszowi-
ce-Rozwadza oraz Zdzieszo-
wice-Żyrowa-Jasiona.

(was)

Remonty cząstkowe na drogach powiatowych 
Blisko 0,5 mln złotych przeznaczył powiat krapkowicki w tym roku na remonty cząstkowe. W tej kwocie zrealizowano naprawy łącznie 2 km 
nawierzchni. Tutaj warto zwrócić uwagę, że tegoroczne ceny remontów są prawie 2,5 razy większe niż było to jeszcze przed rokiem.

Łącznie wyremontowano 2 km nawierzchni. Prace były prowadzone między innymi w Gogolinie.Remont objął też drogę w kierunku Obrowca.

Realizacja projektu 
Erasmus+ odbywała się w 
trudnym czasie pandemii. 
Pierwsze spotkania plano-
wane były na marzec 2020 
roku, ale przez lockdown i 
obostrzenia większość roz-
mów odbywała się zdalnie. 

- Tym bardziej cieszę się, 
że gdy teraz wizyta gości 
z zagranicy była możliwa, 
nadarzyła się okazja, aby po-
rozmawiać o tym trudnym 
czasie ostatnich dwóch lat, 
który mocno wpłynął też na 
sposób myślenia o nauczaniu 
- mówi starosta krapkowicki 
Maciej Sonik. 

Podczas dyskusji poru-
szono też kwestię systemu 

edukacji. Porównywano 
między innymi zasady 

dotyczące szkolnictwa 
średniego. Dla przykładu 

w Portugalii trwa on 6 lat, 
dla uczniów od 12. do 18. 
roku życia, w Chorwacji z 
kolei jest podobnie do sys-
temu w Polsce. Nie samej 
edukacji poświęcono spo-

tkanie, bo - jak przystało 
na czas wakacji - uczestni-
cy opowiadali o walorach 
i atrakcjach miejsc, z któ-
rych pochodzą. 

(was)

Nauczyciele z Europy w krapkowickim starostwie 
Nauczyciele z Chorwacji, Portugalii i Francji wizytowali powiat krapkowicki w ramach projektu Erasmus+, który realizuje Zespół Szkół im. Kiliń-
skiego. Jednym z punktów programu wizyty było spotkanie ze starostą krapkowickim Maciejem Sonikiem i rozmowa na temat systemów edukacji. 

Podczas dyskusji poruszono m.in. kwestię systemu 
edukacji.

 Powiat krapkowicki odwiedzili nauczyciele z Chorwacji, Portugalii i Francji.
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W wiosce nie było na 
szczęście o�ar ludzkich, ale 
wielka woda spowodowała 
zniszczenia i wielką traumę, 
a następnie – duży trud 
związany z odbudową. Mię-
dzy innymi wyremontować 
trzeba było kapliczkę, w 
której w niedzielę 10 lipca 
odprawione zostało nabo-
żeństwo związane z tą rocz-
nicą. Odprawił je proboszcz 
z Brożca – Adrian Jańczyk. 

Podczas tego nabożeństwa 
była sołtyska Adelajda Pa-
welczyk wspominała, jak w 
lipcu 1997 roku mieszkańcy 
ratowali z tejże kaplicy przed 
wodą obraz Matki Boskiej i 
inne eksponaty. Dzięki tej 
akcji ocalały, bo woda zalała 
wnętrze niemal w całości…

Z okazji rocznicy w par-
ku zorganizowano również 
w niedzielę projekcję �lmu 
dokumentalnego na temat 

powodzi. Towarzyszyły 
jej atrakcje dedykowane 
dzieciom, bufet i koncerty: 
wokalistów Krapkowickiego 
Studia Piosenki oraz Krap-
kowickiej Orkiestry Dętej. 

W sobotę w parku odby-
ła się zabawa taneczna.

Wydarzenie zorganizo-
wali: sołtys, rada sołecka, 
OSP Żużela i Krapkowicki 
Dom Kultury.

(bes), fot. (kb)

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Praca dla 

Opiekunów osób 
starszych w 

Niemczech

 - ubezpieczenie  

i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 
774428338

W Żużeli pamiętają o powodzi

Nabożeństwo odprawił proboszcz z Brożca Adrian Jańczyk, a powódź wspominała 
Adelajda Pawelczyk, była sołtys.

W tym roku mija 25 lat od tzw. powodzi tysiąclecia, która dotknęła Opolszczyznę. Ucierpiała również Żużela i z tej okazji w miniony weekend 
odbyły się tam uroczystości rocznicowe.

W uroczystości wzięli udział licznie przybyli mieszkańcy.
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W tych niezwykłych 
urodzinach udział wziął tak-
że wójt Marek Pietruszka. 
Włodarz złożył życzenia i 
gratulacje, wręczył również 
kwiaty, upominek i list 
gratulacyjny. Był też pyszny 
poczęstunek przygotowany 

przez najbliższą rodzinę so-
lenizanta.

- Panu Józefowi gratu-
lujemy pięknego jubileuszu 
i życzymy zdrowia, pogody 
ducha – napisał na swoim 
pro�lu facebookowym wójt 
Pietruszka.

Do najserdeczniejszych 
życzeń przyłącza się także 
redakcja „Tygodnika Krap-
kowickiego”. Życzymy wielu 
kolejnych urodzinowych 
uroczystości przeżytych w 
zdrowiu.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Wydarzenie miało miej-
sce 5 czerwca. 

- Celem szkolenia było 
zapoznanie pracowników 
z zagrożeniami występują-
cymi w miejscu pracy oraz 
nabycie podstawowej teore-

tycznej i praktycznej wiedzy 
z podstawowych zasad za-
bezpieczenia przeciwpoża-
rowego – mówi wójt Marek 
Pietruszka.

Pracownicy urzędu 
dowiedzieli się m. in., jak 

reagować w razie wystąpie-
nia dużego zadymienia w 
pomieszczeniu, a także mo-
gli samodzielnie spróbować 
ugasić pozorowany pożar z 
użyciem gaśnicy.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Są ciekawe zajęcia pla-
styczne, kulinarne, sporto-
we, teatralne, a także liczne 
wyjazdy i wycieczki. 

- Oferta jest tak skonstru-
owana, że każdy najmłodszy 
mieszkaniec gminy znajdzie 

coś dla siebie – mówi wójt 
Marek Pietruszka.

Szczegółowy harmono-
gram zajęć i wycieczek do-
stępny jest na stronie inter-
netowej gminy. Aby wziąć w 
nich udział, należy wcześniej 

zapisać się w biurze GOK-u. 
Więcej informacji na temat 
wszystkich wydarzeń uzy-
skać można pod nr tel. 77 
4669 696. Redakcja”

(mim)

Świetlicowy zawrót głowy
Wraz z początkiem lipca w świetlicach wiejskich gminy Strzeleczki 
ruszył bogaty program dla dzieci. Każda z placówek przygotowała dla 
uczestników plan, który nie pozwoli na nudę nawet w najbardziej 
pochmurny dzień.

Gaśnice w dłoń!
W Strzeleczkach odbyło się szkolenie z zakresu ochrony przeciwpo-
żarowej. Udział w nim wzięli pracownicy urzędu gminy i jego jedno-
stek organizacyjnych.

Tak wyglądały zajęcia praktyczne.

Dwa lata brakują mu do „setki”
Józef Basztura ze Strzeleczek obchodził 98. urodziny. Obecnie jest 
to najstarszy mieszkaniec gminy. 

Solenizant wraz z rodziną i wójtem Markiem Pietruszką.

Nasza redakcja na bieżą-
co informuje czytelników o 
postępie kolejnych remon-
tów prowadzonych w Mosz-
nej. Pisaliśmy już o ogrom-
nym przedsięwzięciu, jakim 
była rewitalizacja fontanny 
przyzamkowej. Ta w ostat-
nim czasie nie tylko została 
wyremontowana, ale także 
wyposażona w nowe dysze i 
system multimedialny.

Aktualnie prowadzone 
są trzy duże zadania zwią-
zane z kompleksową rewi-
talizacją pałacu. Pierwsze 
z nich polega na renowacji 
środkowej, barokowej części 
elewacji zamku od strony 

fontanny oraz ostatniego 
fragmentu części neorene-
sansowej od strony zachod-
niej. Drugie związane jest z 
modernizacją tarasu, wobec 
czego pozostaje on nadal 
zamknięty dla odwiedzają-
cych. Trwa również izolacja 
fundamentów kaplicy znaj-
dującej się w neogotyckiej 
części zamku.

Zakończenie prac przy 
pałacu w Mosznej ma nastą-
pić jeszcze w tym roku.

(mim), fot. Moszna 
Zamek

Pierwszym punktem 
wycieczki był seans w kinie. 
Następnie uczestnicy wysłu-
chali prezentacji na temat 
bezpieczeństwa podczas 
wakacji. Później grupa udała 
się do Miasteczka Strażac-

kiego znajdującego się przy 
centrum handlowym Karo-
linka. Dzieciaki przez dwie 
godziny mogły korzystać z 
wszystkich atrakcji dostęp-
nych w parku dmuchańców. 

Uśmiechy nie schodziły z ust 
uczestników.

W wydarzeniu wzięły 
udział 43 osoby z gminy 
Strzeleczki. 

(mim), fot. (GOK 
Strzeleczki)

Dzieci przez dwie godziny mogły korzystać z wszystkich atrakcji dostępnych w 
parku dmuchańców.

Coolturowy wypad do kina
W środę 6 lipca odbył się pierwszy wyjazd dla dzieci i młodzieży w 
ramach Coolturowych Wakacji organizowanych przez Gminny Ośro-
dek Kultury w Strzeleczkach. 

Z każdym dniem 
jest coraz piękniej
Od wielu miesięcy trwa kompleksowy remont pałacu w Mosznej. Ak-
tualnie prowadzone są trzy zadania związane m.in. z rewitalizacją 
fasady budynku.

A tak prezentuje się część już zrewitalizowana.

Prace związane z rewitalizacją elewacji zamku wiel-
kimi krokami zmierzają do �niszu.
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Plan jest bardzo ambitny, a 
zastosowane technologie pro-
ekologiczne. Takiego osiedla 
nie ma jeszcze w województwie 
opolskim, a i w całym kraju 
są rzadkością. W sąsiedztwie 
Domu Spokojnej Starości Św. 
Barbara w Kamionku ma zostać 
wybudowanych 9 parterowych 
budynków z tzw. mieszkaniami 
chronionymi dla osób starszych 
i niepełnosprawnych. Ma ich 
być 36, a docelowo będą mogły 
w nich zamieszkać maksymal-
nie 72 osoby. Przełomowe jest 
to, że osiedle ma być „zieloną 
wyspą”, czyli w 100 procentach 
zasilane będzie energią z odna-
wialnych źródeł. 

Osiedle jest dedykowane 
seniorom. Co to znaczy?

- Nie będzie tam żadnych 
barier architektonicznych, scho-
dów, progów czy krawężników, 
wszystko zaprojektowane jest 
na poziomie zero, łazienki oraz 
inne pomieszczenia przystoso-
wane są dla osób z problemami 
z poruszaniem się – wymienia 
burmistrz Joachim Wojtala. 
– Pomysł jest taki, by opóźnić 
moment zamieszkania przez 
osoby schorowane w domu po-
mocy społecznej, dopóki są one 
w miarę sprawne i samodzielne. 
Te mieszkania będą powiązane 
po sąsiedzku z Domem Spo-
kojnej Starości, w taki sposób 
że ich lokatorzy będą mieli do 
dyspozycji tamtejsze usługi: �-
zjoterapię, pielęgniarkę, lekarza, 
pralnię, zajęcia terapeutyczne, 
a także wyżywienie – obiady, a 

nawet śniadania i kolacje, jeśli 
ktoś będzie chciał, choć każdy 
lokal ma być też wyposażony w 
kuchnię.

Każdy z zaprojektowanych 
budynków ma mieć kubaturę 
680 m sześc. i składać się będą 
na niego 4 mieszkania. Metraż 
jednego lokalu to ok. 38 mkw. 
(przedpokój, salon z kuchnią, 
łazienka i sypialnia). W trosce 
o komfort życia przyszłych 
lokatorów zaprojektowano 
prywatne ogródki. Będą też 
miejsca parkingowe dla osób 
niepełnosprawnych, a lokale 
wyposażone mają być w czuj-
niki dymu oraz przyciski przy-
wołania instalacji przyzywowej 
zintegrowanej z budynkiem 
DPS-u. Na dachu montowane 
będą panele fotowoltaiczne. 
Szacunkowa wartość jednego 
budynku to 1,7 mln zł. 

Władze gminy Gogolin 
zamierzają realizować budowę 

przy wsparciu zewnętrznym 
z różnych źródeł. Dotacja, o 
którą teraz ubiega się samorząd 
za pośrednictwem Ministerstwa 
Rodziny i Polityki Społecznej, 
ma być jedną z wielu, a doku-
mentacja projektowa została 
sporządzona w ten sposób, że 
osiedle może być realizowane 
etapami: każdy z bloków od-
dzielnie. 

- Do�nansowanie, o które 
ubiegamy się teraz, związane 
jest z naborem konkursowym 
projektów dotyczących usług 
opieki nad osobami starszymi, 
wniosek opiewa na ponad 1,7 
mln zł i w zależności od kwoty, 
jaką udałoby się nam uzyskać, 
szacuję, że moglibyśmy w 
pierwszym etapie wybudować 
dwa, może trzy budynki – 
mówi burmistrz. – Jeśli tylko 
nabór zostanie rozstrzygnięty z 
pozytywnym dla nas wynikiem, 
od razu możemy rozpisywać 
przetarg. Zakładając, że mo-

PaNORAMA w GOGOLINIE

Nutka Cafe podobnie jak 
w latach ubiegłych zaprosiła 
najmłodszych na dwa trzyty-
godniowe turnusy: w lipcu i 
w sierpniu. W ramach zajęć 
dzieci mają zorganizowane 
wycieczki turystyczne do 
ciekawych miejsc, wyjazdy 

do kina i na basen, a także 
warsztaty kulinarne, pla-
styczne i majsterkowania, 
nie wspominając już o grach 
i zabawach ruchowych. Nie 
ma nudy. 

Oferty zajęć rozpisane na 
poszczególne dni przedsta-

wiły też świetlice działające 
w wioskach: w Choruli, Gó-
rażdżach, Kamionku, Ka-
mieniu Śląskim, Obrowcu, 
Odrowążu, Zakrzowie i w 
dzielnicy Strzebniów.

(bes), fot. (GOK 
Gogolin)

Panią Władysławę z oka-
zji jej jubileuszu odwiedził 
z życzeniami oraz koszem 
ob�tości wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert. Niniej-

szym przyłączamy się z po-
winszowaniami jako redak-
cja życząc przede wszystkim 
dużo zdrowia! 

(bes), fot. gmina 
Gogolin

We wtorek 5 lipca w 
Urzędzie Miejskim podpisa-
na została umowa na długo 
wyczekiwaną przebudowę 
ulicy Powstańców w Gogoli-
nie. W wyniku rozstrzygnię-
tego postępowania zamó-
wienie zrealizuje spółka ze 
Strzelec Opolskich. W imie-
niu gminy Gogolin umowę 
podpisał burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala, natomiast 
wykonawcę reprezentował 
Bartosz Adamowicz.

Przypomnijmy, mo-
dernizacja przewiduje 
przebudowę konstrukcji 
drogi, wymianę nawierzch-
ni oraz wykonanie ścieżek 
pieszo-rowerowych wraz ze 
zjazdami. Nastąpi również 

przebudowa odwodnienia 
drogi. Całkowity koszt in-
westycji wyniesie 3 832 644 
zł, z czego 1 841 777 zł po-
chodzić będzie z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg.

Zgodnie z zawartą umo-
wą inwestycja ma zostać 
zakończona za cztery mie-

siące, czyli do 5 listopada. 
Mieszkańcy osiedla muszą 
liczyć się z pewnymi utrud-
nieniami w ruchu, ale po 
zakończeniu prac komfort 
jazdy znacznie wzrośnie.   

(bes), fot. gmina 
Gogolin

Ubiegłotygodniowe warsztaty robienia słodyczy z panią karmelarz z Manufaktu-
ry Słodkości Bonominka. Było pysznie!

Z Nutką Cafe nie ma nudy
Z początkiem lipca w Gminnym Ośrodku Kultury w Gogolinie, a także 
w świetlicach wiejskich ruszyły wakacyjne zajęcia dla dzieci. Pla-
cówki oferują bardzo ciekawy i urozmaicony program rozrywek dla 
dzieci, które spędzają lato w miejscu zamieszkania.

Jubilatkę odwiedził w imieniu władz gminy wicebur-
mistrz Krzysztof Reinert.

Życzenia 200 lat  
dla pani Władysławy!

W czwartek 7 lipca 
swoje 101. uro-
dziny obchodziła 
Władysława Wolf z 
Gogolina. Seniorka 
wciąż jest mobil-
na i jak na swój 
imponujący wiek 
cieszy się w miarę 
dobrym zdrowiem.

Przebudowa na start
Ulica Powstańców w Gogolinie będzie miała ścieżkę rowerową. Prace 
modernizacyjne drogi mają zakończyć się do początku listopada. 

Umowa została podpisana 5 lipca. 

Osiedle dla seniorów - tego jeszcze nie było!
Gmina Gogolin przygotowuje się do realizacji modelowego projektu dedykowanego osobom starszym. W minionym tygodniu złożyła wniosek do 
Ministerstwa Rodziny i Polityki Społecznej o dofinansowanie do pierwszego etapu budowy bloków z lokalami serwisowanymi. Projekt już jest 
gotowy, a pozwolenie budowlane wydane. 

głyby być jakieś opóźnienia czy 
perturbacje, budowa najpóźniej 
ruszyłaby w połowie przyszłego 
roku, ale liczę na to, że stanie 
się to wcześniej. Zamierzamy 
jednak starać się o dotacje z 
różnych źródeł, między innymi 
z Ministerstwa Ochrony Śro-
dowiska w związku z tym, że 
osiedle w całości zasilane będzie 
zieloną energią, a także z Regio-
nalnego Programu Operacyjne-
go Województwa Opolskiego, 
jak tylko uwolnione zostaną 
środki. 

Trudno powiedzieć, kiedy 
stanie wszystkie 9 bloków – za-
leżeć to będzie od pozyskanych 
do�nansowań. Gmina Go-
golin nie zamierza jednak na 
nich poprzestać. Opracowana 
dokumentacja ma posłużyć 
do budowy kolejnych takich 

mieszkań w innych miejscach 
w gminie.

- Rozmawiamy już z de-
weloperem, który zaintereso-
wany jest, by wybudować takie 
mieszkania na wskazanej przez 
gminę działce, one działałyby 
już jednak trochę inaczej – do-
daje burmistrz. - Można by je 
było zakupić, natomiast usługi 
dla seniorów realizowane były-
by już poprzez nasze Centrum 
Usług Społecznych. Ponadto 
myślimy nad tym, by budować 
też takie mieszkania jako wspo-
magane, ale komunalne. Teren 
mamy też już przygotowany. 
Polityka senioralna to wyzwa-
nie naszych czasów: osób w tym 
wieku jest coraz więcej.

O projekcie mieszkań 
serwisowanych dla seniorów 
w Kamionku mówi się, że jest 

modelowy – pierwsze z nich 
mają stanowić swoisty pilotaż i 
wzór dla innych.

- Miałem sposobność 
przedstawić nasz projekt mi-
nistrowi rodziny i polityki 
społecznej Stanisławowi Szwe-
dowi, był pod wrażeniem – do-
daje włodarz Gogolina. – Tym 
bardziej, że projekt zakłada 
innowacyjne rozwiązania, przy 
opracowaniu dokumentacji 
technicznej wspierało nas biuro 
zarządu Aglomeracji Opol-
skiej, zapewniając nam nadzór 
techniczny. M.in. każdy z tych 
budynków ma mieć własny 
magazyn energii i dzięki temu 
w 100 procentach zasilane one 
będą energią z odnawialnych 
źródeł.

Beata Szczerbaniewicz

Osiedle mieszkań serwisowanych stanie przy Świę-
tej Barbarze w Kamionku i będzie z nią powiązane.  

eprasa.pl 5fb6f8edeb
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Spotkanie prowadzili 
moderatorzy z Regional-
nego Ośrodka Fundacji 
Rozwoju Demokracji 
Lokalnej w Opolu oraz 
Małopolskiego Instytutu 
Samorządu Terytorialnego 
i Administracji z Krakowa, 
którzy współpracują z pra-
cownikami Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach 
w przygotowaniu tego 
ważnego dla gminy do-
kumentu. Przygotowanie 
strategii stwarza również 
możliwość zaangażowania 

mieszkańców i innych part-
nerów zainteresowanych 
rozwojem gminy. Dlatego 
w spotkaniu udział wzięli 
także przedstawiciele Rady 
Miejskiej, Gminnej Rady 
Seniorów, jednostek orga-
nizacyjnych gminy, współ-
pracujących z samorządem 
Krapkowic służb mundu-
rowych, a także lokalnych 
przedsiębiorców.

Przedmiotem warsz-
tatów było wprowadzenie 
w tematykę planowania 
strategicznego, ale przede 

wszystkim wery�kacja 
wniosków z diagnozy sy-
tuacji społecznej, gospo-
darczej i przestrzennej oraz 
identy�kacja głównych 
wyzwań rozwojowych dla 
gminy Krapkowice. Wnio-
ski z diagnozy bazują na 
danych statystyki publicz-
nej z ostatnich lat, ale też 
opierają się na porównywa-
niu danych naszej gminy z 
danymi innych jednostek o 
podobnych uwarunkowa-
niach rozwojowych: Strze-
lec Opolskich, Kluczborka, 
Gogolina, Zdzieszowic oraz 
na tle średniej powiatowej i 
regionalnej. 

Warsztatom towarzy-
szyła dyskusja na forum, 
która pozwoliła na zwe-
ry�kowanie wyników do-
tychczasowych prac oraz 
opracowanie materiału na 
kolejne spotkanie, które 
zaplanowano na 7 wrze-
śnia. Podczas spotkania w 
ramach działań edukacyj-
no-informacyjnych miała 
miejsce promocja projektu 
pn. „Wdrożenie systemu 
zarządzania jakością po-
wietrza w samorządach 
województwa opolskiego”, 
który jest �nansowany ze 
środków Unii Europej-
skiej w ramach Programu 
LIFE i współ�nansowany 
przez Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej.

(dp)

Jedną z trzech przyję-
tych w 2021 r. tzw. zachęt 
dla gmin uczestniczących w 
programie Czyste Powietrze 
było przeznaczenie 16 mln zł 
ze środków NFOŚiGW do 
rozdysponowania pomiędzy 
samorządy, które najsku-
teczniej zmotywują swoich 
mieszkańców do poprawy 
efektywności energetycznej 
domów poprzez wymianę 
przestarzałych kotłów spala-
jących węgiel i inne paliwa 
stałe na ekologiczne źródła 
ciepła oraz kompleksowe 
ocieplenie budynków jed-
norodzinnych z wykorzy-
staniem dotacji z programu 
„Czyste Powietrze”. Poprzez 
Gminny Punkt Konsul-
tacyjny Programu Czyste 
Powietrze zostały złożone w 
ciągu roku 182 wnioski o 

do�nansowanie, a wskaźnik 
aktywności, tzn. ilość złożo-
nych wniosków na liczbę bu-
dynków w gminie wyniósł 
5,35%. Obecnie zaintereso-
wanie programem w naszej 
gminie jest coraz większe. 

Coraz więcej też wniosków 
składanych jest na wymianę 
kopciuchów na pompy cie-
pła, co jest związane przede 
wszystkim z dużym wzro-
stem ceny węgla. 

(dp)

Nasza aplikacja przypo-
mni Ci o:

- zbliżającym się terminie 
wywozu nieczystości, 

- planowanej zbiórce od-
padów.

Sprawdzisz w niej:

- aktualny stan powie-
trza,

- najnowsze komunikaty 
wysyłane przez Regionalny 
System Ostrzegawczy,

- rozkład krapkowickich 
autobusów oraz rozkład 
jazdy pociągów na dworcu 
PKP w Gogolinie.

To wszystko w jednym 
miejscu – w Twoim tele-
fonie. Aplikacja mobilna 

gminy Krapkowice to jedno 
z najlepszych narzędzi, aby 
być na bieżąco. Już dziś za-

instaluj aplikację mobilną 
gminy Krapkowice!

(dp)

Rozmawiali o strategii 
rozwoju gminy Krapkowice

W środę 6 lipca w Krapkowickim Domu Kultury odbyły się pierwsze 
warsztaty dotyczące opracowywanej nowej strategii rozwoju gminy 
Krapkowice do 2030 roku. 

Planowanie strategii rozwoju to bardzo ważne i wy-
magające zadanie.

Gmina Krapkowice 
nagrodzona w rankingu gmin 

w programie Czyste Powietrze
Za zajęcie 4. miejsca w województwie i 157. w Polsce gmina Krapko-
wice otrzyma z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej nagrodę w wysokości 25 600 zł.

Walka ze smogiem to jedno z dużych wyzwań dla 
samorządów.

Mobilna aplikacja  
gminy Krapkowice

Chcesz mieć łatwy dostęp do informacji o Twojej gminie? Za-
instaluj w smartfonie aplikację gminy Krapkowice, a wszystkie 
najważniejsze informacje od razu trafią do Ciebie. Aktualności, 
kalendarz wydarzeń, powiadomienia o zagrożeniach pogodowych 
to tylko niektóre informacje, do jakich możesz mieć dostęp na 
bieżąco. 

POBIERZ APLIKACJĘ

Aplikacja gminy Krapkowice ułatwia dostęp do wie-
lu lokalnych informacji.

W minioną sobotę na 
krapkowickim Rynku odbył 
się krapkowicki Kiermasz 
Sztuki Amatorskiej. Wyda-
rzenie organizowane co kilka 
miesięcy przyciąga coraz 
więcej zainteresowanych. 
Lokalni artyści mają okazję 
pochwalić się swoimi pra-
cami, a co więcej mogą je 
sprzedać. 

– To świetna inicjatywa, 
dzięki której można nabyć 
naprawdę oryginalne przed-
mioty. Zazwyczaj człowiek 
nie ma czasu na poszukiwanie 
takich drobiazgów, a tu na 
kilku stoiskach można zna-
leźć prawdziwe cuda – mówi 
pani Irena z Krapkowic. 

(dp)

Stoiska zachwycają różnorodnością i oryginalnością 
wyrobów.

Rynek pełen sztuki
Obrazy, gliniane wyroby, ręcznie wykonane kartki okolicznościowe 
- to tylko niektóre dzieła, jakie można było zobaczyć na stoiskach 
krapkowickiego Kiermaszu Sztuki Amatorskiej.

eprasa.pl 5fb6f8edeb
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Pani Krystyna obserwu-
je lisy od ponad tygodnia:

- To może zabrzmi 
dziwnie, ale ja je widzę co-
dziennie o godzinie 21.45 
jak idą od strony działek 
– relacjonowała. – Są prze-
piękne, ale nie boją się, 
skaczą po samochodach, 
biegają po chodnikach. 

Mieszkańcy sugerują, 
że zwierzęta powinny być 
odłowione i wypuszczone 
w lesie, a przy okazji prze-
badane na obecność wście-
klizny.

- Szedłem sobie do 
domu wieczorem, a tu 
sąsiad stoi na balkonie i 
krzyczy „uważaj, lis idzie za 
tobą”, ja się obejrzałem, a 
tu faktycznie on był tuż za 
mną – relacjonuje Jan Ko-
łodziej. – Potem zobaczy-
łem je zaraz pod moim bal-
konem, pies szczekał, a on 
nic sobie z tego nie robił. 
Ktoś powinien to zbadać, 
bo taki lis może być chory 
i może ugryźć psa, kota czy 
nawet człowieka.    

O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
komendanta straży miej-
skiej Zdzisława Tupko. 
Potwierdził on, że takie 
interwencje były i zosta-
ły przekazane do ratusza 
zgodnie z właściwością, a 
stamtąd – do lekarza we-

terynarii, z którym gmina 
ma podpisaną umowę na 
świadczenie usług z zakresu 
opieki, transportu, lecze-
nia oraz utylizacji dzikich 
zwierząt.

- Lekarz był na miejscu 
na wizji i ustawił klatki 
pułapki, aby odłowić lisy. 
Z przekazanych nam infor-
macji wynika, że zwierząt 
jest pięć i jedno zostało już 
zutylizowane – mówi Ni-
kola Schreibner z Urzędu 
Miasta i Gminy Krapko-
wice.

Weterynarz ze Strzelec 
Opolskich uspokaja, że z 
jego obserwacji wynika, że 
lisy nie są chore na wście-
kliznę i nie trzeba się ich 
obawiać.

- To młode liski, które 
mają niedaleko norę, są 
po prostu ciekawe świata 
– mówi Jan Piskoń. – Ich 
wyłapanie nie jest takie 
proste.

W tej sytuacji moż-
na zadać pytanie, czemu 
młody lis nie mógł zostać 
wypuszczony w lesie? Czy 
wszystkie będą uśpione? 

- To zależy od ich stanu 
zdrowia. Ten lis był chory 
na grzybicę i nie było moż-
liwości jego leczenia – od-
powiada weterynarz. 

(bes), fot.freepik

Mieszkańcy  
boją się lisów

Dokończenie ze str. 1.

Pijany rajd zaliczyła 
mieszkanka gminy Strzelecz-
ki, która wybrała się w drogę 
seatem 10 lipca. Zakończyła 
ją nagle, tracąc panowanie 
nad pojazdem, przejeżdżając 
przez wieś Kujawy. Kilka-
naście minut przed godziną 
17.00 mieszkańców okolicz-
nych posesji zerwał na nogi 
głośny huk – jeden, a potem 
kolejne. Jak się okazało, seat 
uderzył w płot, który zawalił 
się jak klocki domino. Na-
stępnie obróciło go o blisko 
360 stopni i uderzył w kolej-
ne ogrodzenie, zatrzymując 
się na przydrożnym słupie, 
który też został uszkodzony, 
nie wspominając o złama-
nym słupku hektometrycz-
nym. Kierująca samocho-
dem 45-latka wyszła z kolizji 
bez szwanku. Przeprowadzo-
ne badanie wykazało ponad 
promil alkoholu.

- Jak się okazało, prze-
stępstwo, do jakiego tutaj 
doszło, popełnione zostało 
w warunkach recydywy, bo 
kierująca miała już wydany 
sądowy zakaz poruszania się 
pojazdami mechanicznymi i 

to w związku z takim samym 
czynem – informuje rzecz-
nik krapkowickiej policji, 
starszy sierżant Dominik 
Wilczek. – W tej sytuacji 
czyn zagrożony jest karą do 
5 lat więzienia, nie mówiąc o 
grzywnach. 

Również 6 lipca w ręce 
policji wpadł kierowca 
jadący na „podwójnym 
gazie”. Miało to miejsce w 
Dąbrowce Górnej 10 minut 
po godzinie 19.00. Kierują-
cy być może nie zwróciłby 

uwagi patrolu policji, gdyby 
nie przekroczył dozwolonej 
w obszarze zabudowanym 
prędkości. Tymczasem na 
dozwolonej „pięćdziesiątce” 
pruł, mając 73 h/godz. Co 
więcej jak się okazało, na 
sumieniu miał więcej „grze-
szków”.

- 29-letni kierowca 
BMW, mieszkaniec Krapko-
wic, „wydmuchał” w bada-
niu 0,2 promila alkoholu, co 
kwali�kuje się jako stan po 
spożyciu alkoholu i stanowi 

wykroczenie – precyzuje 
starszy sierżant Wilczek. - 
Ale to nie było wszystko, 
w sumie będzie bowiem 
odpowiadał w sądzie aż za 
5 popełnionych wykroczeń. 
Jego pasażer nie miał za-
piętego pasa. Okazało się 
też, że 29-latek nie posiadał 
wymaganych uprawnień do 
kierowania pojazdem, a do-
wód rejestracyjny auta został 
zatrzymany przez policję już 
jakiś czas temu…

(bes), fot. (KPP 
Krakowice)

Pijani za kółkiem
W minionym tygodniu krapkowicka policja ujawniła dwóch kierowców, którzy zasiedli za kół-
kiem po alkoholu. W jednym przypadku ta jazda zakończyła się na ogrodzeniu posesji i słupie 
telekomunikacyjnym.

Seat ściął ogrodzenie dwóch posesji i zatrzymał się na słupie energetycznym.

Kłopoty ze zdrowiem 
Igora rozpoczęły się w 
grudniu 2021 roku, kiedy 
zaczął mieć ostre bóle głowy 
i wymioty. Początkowo był 
leczony na zapalenie zatok i 
uszu oraz miał podejrzenie 
zapalenia opon mózgowych, 
dopiero po 4 miesiącach 
badanie tomogra�czne po-
zwoliło lekarzom postawić 
właściwą diagnozę. Od maja 
2022 roku chłopiec jest 
pacjentem Górnośląskiego 
Centrum Zdrowia Dziecka 
i jest poddawany chemiote-
rapii, ponieważ w tej chwili 
guz jest nieoperacyjny.

Chłopak jeszcze przed 
chorobą uwielbiał wszelką 
aktywność sportową – grę 
w piłkę nożną, jazdę na de-
skorolce czy hulajnodze, a 
także pływanie. Igor jest wy-
chowywany samotnie przez 

mamę, która nie może pra-
cować, ponieważ opiekuje 
się nim w szpitalu. Dalekie 
dojazdy do szpitala i wydatki 
na leki powodują, że sytu-
acja �nansowa rodziny jest 
dramatycznie trudna. 

Proces leczenia i reha-
bilitacji Igora można wes-
przeć przez dokonywanie 
wpłat na jego indywidual-
ne subkonto oraz dzielenie 
się z nim 1% podatku. 
Szczegóły na stronie inter-

netowej https://fundacja-
iskierka.pl/podopieczni/
igor-juszczak/.

opr. (mim), fot. Funda-
cja Iskierka

Zdzieszowiczan potrzebuje pomocy
Igor Juszczak ze Zdzieszowic cierpi na złośliwego guza mózgu. Leczenie chłopca można wes-
przeć finansowo poprzez dokonywanie wpłat na konto Fundacji Iskierka. 

Igor Juszczak od maja 2022 roku jest pacjentem Górnośląskiego Centrum Zdro-
wia Dziecka.
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Najpierw 45-osobowa 
grupa udała się autokarem 
do Kędzierzyna-Koźla. Na 
tamtejszej śluzie Szkwał 
seniorzy wsiedli na statek. 
Podczas rejsu podziwiali 
widoki, zapoznali się z cieka-
wymi informacjami na temat 

historii żeglugi śródlądowej 
oraz miejsc znajdujących się 
bezpośrednio w sąsiedztwie 
rzeki. Mimo iż pogoda mo-
mentami nie dopisywała, 
wyjazd się udał.

Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Stradunia przeprowadza 

wiele ciekawych projektów. 
Niektóre z nich mają na celu 
integrację mieszkańców, a 
inne – poprawę estetyki wsi. 
W planach jest już organi-
zacja kolejnych ciekawych 
przedsięwzięć.

opr. (mn)

Ochotnicze Straże Po-
żarne, szczególnie w małych 
miejscowościach, zrzeszają 
wielu mieszkańców. Druho-
wie dbają o bezpieczeństwo 
i zabezpieczają imprezy 
organizowane na terenie so-
łectwa i gminy. Ważne jest, 
aby warunki, w jakich pełnią 
służbę, były jak najlepsze. 
Między innymi z tego wzglę-
du mieszkańcy postanowili 
przeznaczyć część środków 
w ramach tegorocznego fun-
duszu sołeckiego na remont 
siedziby OSP. 

Zadanie polegało na 
skuciu starej posadzki i wy-
konaniu nowej. Koszt przed-

sięwzięcia wyniósł 20 100 zł. 
Zostało ono s�nansowane z 
trzech źródeł. Ze wspomnia-
nego wyżej funduszu sołec-
kiego przeznaczono na ten 
cel 14  100 zł. Oprócz tego 

miejscowość otrzymała 5000 
zł z budżetu województwa 
w ramach Marszałkowskiej 
Inicjatywy Sołeckiej. Gmina 
dołożyła 1000 zł.

(mn), fot. gmina Walce

Wydarzenie zostało zor-
ganizowane przez miejscową 
jednostkę OSP w ramach po-
dziękowania dzieciom za udział 

w zawodach sportowo-pożar-
niczych, a także ich rodzicom 
za pomoc w przygotowaniu tej 
imprezy i zaangażowanie. 

W festynie wzięli udział 
mieszkańcy Rozkochowa i 
Ćwierci oraz goście. Druhny z 
młodzieżowej drużyny pożarni-
czej przygotowały animacje dla 
dzieci. Przeprowadziły zajęcia 
kreatywne, wykonywały też bro-
katowe tatuaże, które cieszyły się 
dużym zainteresowaniem. Był też 
darmowy dmuchaniec. Chętni 
mogli usmażyć kiełbaski przy 
ognisku. Organizatorzy zadbali 
też o słodki poczęstunek. Podczas 
festynu mieszkańcy mieli możli-
wość zalegalizowania gaśnic.

(mn), fot. (OSP 
Rozkochów)

Z myślą o strażakach
W gminie Walce zakończyła się realizacja pierwszego w tym roku zada-
nia w ramach Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej. W remizie Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Rozkochowie została wykonana nowa posadzka.

Koszt zadania wyniósł ponad 20 000 zł.

Podziękowali mieszkańcom
Wiele atrakcji czekało na uczestników festynu strażackiego, który 
odbył się w sobotę 2 lipca na boisku w Rozkochowie. 

Dużym zainteresowaniem cieszyły się brokatowe tatuaże.

Popłynęli w piękny rejs
We wtorek 28 czerwca członkowie koła emerytów ze Straduni wzięli 
udział w rejsie statkiem wycieczkowym po Odrze. Przedsięwzięcie 
zostało zorganizowane przez miejscowe Stowarzyszenie Rozwoju Wsi.

Seniorzy wzięli udział w ciekawej wycieczce.

Według raportów Biblio-
teki Narodowej coraz mniej 
dzieci czyta. Noce Bajek mają 
najmłodszych zachęcić do lek-
tury. Szczególnie czytanie i słu-
chanie bajek w języku obcym 
– niemieckim - rozwija ich 
wyobraźnię, wzbogaca słow-
nictwo i poszerza horyzonty.

- Czytanie bajek wpro-
wadza dzieci w wyjątkową 

atmosferę - mówi germanist-
ka Manuela Sado z Walec. 
- Prościej przyswajają sobie 
język niemiecki i łatwiej 
uczą się nowych słówek. Jest 
to po prostu przyjemny spo-
sób nauki języka i widać, że 
dzieci to lubią.

Podczas Nocy Bajek nie 
tylko czytano im bajki, ale 
także przygotowano roz-

budowany program: malo-
wanie plakatów oraz tańce, 
śpiewanie, gry i zabawy z 
animatorkami w baśnio-
wych strojach. A na zwień-
czenie czekało najmłodszych 
wspólne nocowanie z niejed-
nym snem w krainie bajek. 

(ap),  
fot. (TSKN w Gminie Walce)

Bajkowo po niemiecku
W lokalnych kołach mniejszości niemieckiej gminy Walce w ubiegłym 
tygodniu panował bajeczny nastrój. Koła DFK zaprosiły dzieci na 
wspólne Noce Bajek. Najmłodsi mieszkańcy Brożec, Walec i Kromoło-
wa poznali jedną z baśni braci Grimm – „Panią Zamieć”, w oryginal-
nym tytule „Frau Holle”.

W czerwcu mieszka-
niec gminy zwrócił uwa-
gę na powtarzający się 
po deszczach problem, 
który pojawia się na ulicy 
Opolskiej, na placu przy 
opuszczonym budynku, 
naprzeciwko jednego ze 
sklepów spożywczych. 
Jak mówił, po opadach 

tworzy się tam duża, głę-
boka kałuża, która utrzy-
muje się przez wiele dni, 
do tego teren jest bardzo 
nierówny, co utrudnia 
parkowanie klientom 
sklepu.

Zdziwienie czytelnika 
było duże, gdy okazało 

się, jaka jest 
jedna z przy-
czyn tworzenia 
się kałuży. Po 
dłuższym cza-
sie bez opadów 
woda zniknęła i 
okazało się, że 
znajdująca się 
do tej pory pod 
wodą kratka 
k a n a l i z a c y j n a 
jest niedrożna. 
M i e s z k a n i e c 
gminy ponow-
nie zadzwonił 
do redakcji.

- Nie wiem, 
jak studzienka 

ma pełnić swoją rolę, sko-
ro kratka jest zarośnięta 
trawą – mówił. – Wystar-
czy ją oczyścić, a myślę, 
że sytuacja się poprawi. 
Tylko ktoś musiałby się 
tym zająć…

(mn)

Kałuża zniknęła, 
problem został

W wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 28 czerwca opublikowali-
śmy interwencję czytelnika w sprawie ogromnej kałuży w centrum 
Walec. Okazało się, że przeczyną problemu jest niedrożna studzien-
ka kanalizacyjna.

Studzienka kanalizacyjna jest niedrożna.

Uczestnicy Nocy Bajek w Walcach.
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Pierwszego dnia grupa 
zwiedziła Kamieniec Ząbko-
wicki, następnie udała się do 
parku w Kłodzku podziwiać 
piękno kwiatów i miniatur 
zabytków, ostatecznie do-
cierając na Górę Igliczną 
z pięknym zabytkowym 

sanktuarium Maria Śnieżna, 
miejscem re�eksji oraz pięk-
nych widoków.

Noc spędzono w Ołdrzy-
chowicach w pięknym domu 
rekolekcyjno-wypoczynko-
wym sióstr franciszkanek 
szpitalnych. Niedziela upły-

nęła pod znakiem dalszego 
zwiedzania lokalnych atrak-
cji, w tym m.in. zabytków 
sakralnych w takich miej-
scach jak Polanica Zdrój, 
Wambierzyce czy Głębinów.

nad. Teresa Rybczyk

Wycieczka seniorów
W pierwszych dniach lipca grupa osób starszych z Kórnicy i okolic 
wybrała się na dwudniową wycieczkę do Kotliny Kłodzkiej.

Seniorzy zatrzymali się w Ołdrzychowicach.

Wydarzenie odbyło się w 
niedzielę 3 lipca. Zawodnicy 
rywalizowali o puchar preze-
sa do spraw sportu. Pierwsze 
miejsce z wynikiem 1785 g 

zajął Artur Biskupski. Na 
drugiej pozycji uplasował 
się Ginter Glombik (1740 
g). Podium zamknął Roman 
Łukasiewicz (1310 g). Zło-

wił on też największą rybę 
zawodów o wadze 840 g. 

(mn), fot. (PZW Krapko-
wice Miasto)

Rywalizowali  
o puchar prezesa

Na łowisku Odra w Rogowie Opolskim odbyły się zawody wędkarskie. 
Ich organizatorem było koło PZW Krapkowice Miasto.

Najlepsi otrzymali puchary.

Ściśle mówiąc, była to 
kolejna interwencja w na-
szej gazecie dotycząca tego 
samego miejsca (poprzednie 
miały miejsce rok wcze-
śniej). Dotyczyły one przede 
wszystkim wysokich chwa-
stów porastających trawniki, 
zalegających śmieci różne-

go rodzaju oraz otwartej i 
niezabezpieczonej skrzynki 
na gaz. Rozmowy na temat 
konieczności zrobienia po-
rządków niezależnie od nas 
podejmowała wielokrotnie 
w sprawie tej samej posesji 
również krapkowicka straż 
miejska. 

Nie wiemy co ostatecznie 
poskutkowało, ale teren przy 
Prudnickiej w końcu zyskał 
cywilizowany wygląd i już 
nie straszy przechodniów. 
Oby na jak najdłużej…

(bes), fot. (nika)

Już nie straszy
24 maja na prośbę naszych czytelników opisywaliśmy w „Tygodniku 
Krapkowickim” teren przy pasażu handlowym w Krapkowicach przy 
ulicy Prudnickiej. Trochę to trwało, ale miejsce to zmieniło się nie 
do poznania. 

Wykoszone i bez śmieci – nareszcie. Skrzynka gazowa zamknięta.  

ZAŁATWIONE!
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Badania będą bezpłatne, 
nie jest wymagane skie-
rowanie. Aby skorzystać z 

tej możliwości wymagana 
jest wcześniejsza rejestracja 
telefoniczna pod numerem 

58 666 24 44. Liczba miejsc 
jest ograniczona.

(mim)

Jedyną kandydatką była 
Patrycja Czarnecka. W 
głosowaniu tajnym przepro-
wadzonym przez komisję 
skrutacyjną wzięło udział 

29 mieszkańców osiedla 
Piastów II. Za kandydaturą 
Patrycji Czarneckiej oddano 
29 głosów za, głosów prze-
ciwnych nie było.

Obecny skład 
zarządu osiedla 
Piastów II pre-
zentuje się nastę-
pująco:

1. Patrycja 
Czarnecka prze-
wodnicząca za-
rządu osiedla,

2. Robert Bą-
calski – członek 
zarządu osiedla,

3. Katarzyna 
M a ć k o w s k a – 
członek zarządu 
osiedla,

4. Kacper Nowicki – 
członek zarządu osiedla,

5. Grzegorz Ruciński – 
członek zarządu osiedla.

(mim),  
fot. gmina Zdzieszowice

Tomasz Kieres to autor 
poczytnych powieści oby-
czajowych. Jako czytelnik 
lubi nie tylko literaturę 
obyczajową, ale i mroczne 
narracje Jo Nesbo czy prozę 
Nicka Hornby’ego. Chętnie 
sięga też po klasykę literatu-
ry światowej. 

Jego pierwsza książka pt. 
„Tu i teraz” ukazała się w 
2017 roku. Została bardzo 
ciepło przyjęta przez miło-
śniczki gatunku i od tego 

czasu autor, z godną podzi-
wu regularnością, oddaje 
w ręce czytelników kolejne 
pozycje.

„Kilka słów o miłości” 
to książka, która powstała 
w 2020 roku. Opowiada o 
miłości, przyjaźni i trudnych 
wyborach, które życie stawia 
przed każdym z nas. Głów-
ny bohater i jednocześnie 
narrator powieści – Szymon 
opowiada tę historię z mę-
skiego punku widzenia. To 

opowieść o sile rozmowy, 
szczerości i umiejętności słu-
chania. Wśród klubowiczów 
najwięcej emocji zrodziło 
pytanie: czy możliwa jest 
przyjaźń pomiędzy kobietą i 
mężczyzną?

Podczas spotkania prze-
wijały się różne zdania, któ-
rych z wielkim zaintereso-
waniem wysłuchali wszyscy 
klubowicze. 

(mim), fot. (MiGBP w 
Zdzieszowicach)

LZS, czyli zawodników 
zrzeszonych w Ludowych 
Zespołach Sportowych.

Koordynator zawodów 
kolarskich Piotr Ruczka 
zainicjował tzw. złoty �nisz, 
który miał na celu wyłonie-
nie najszybszego uczestnika 

wyścigu. Najmocniejszym 
„góralem” został Łukasz 
Ciecior reprezentujący LKS 
Ziemia Opolska. Kolarz 
jest podopiecznym trenera 
Mariana Staniszewskiego, 
który wychował mistrza 
świata z 1989 roku Joachima 
Halupczoka. Łukasz Ciecior 

zainkasował również nagro-
dę pieniężną od sponsora. 
Wśród pań najszybsza była 
Klaudia Kowalska reprezen-
tująca „Innergy Racing” Sie-
dliska, która również otrzy-
mała nagrodę �nansową.

Najliczniejsze drużyny, 
które wzięły udział w mi-
strzostwach to: „Feniks” Ry-
dułtowy – 20 zawodników, 
LUKS „Rospondek” Żyrowa 
– 17 zawodników i Kolarski 
Mikołów – 7 zawodników.

W imprezie wzięło udział 
ponad 100 zawodników w 
wieku od 4 do 70 lat i w ten 
sposób hasło przewodnie 
klubu LUKS „Rospondek” 
„łączymy pokolenia na spor-
towo” zostało podtrzymane.

(mim), fot. LUKS 
„Rospondek”

Będą badania 
mammograficzne

20 lipca w godzinach 9.00-16.00 przy hali sportowej przy ulicy Góry Świę-
tej Anny w Zdzieszowicach prowadzone będą badania mammograficzne. 

Osiedle ma nowego 
przewodniczącego

28 czerwca miało miejsce zebranie wyborcze mieszkańców osiedla 
Piastów II. Podczas wydarzenia wybrano nowego przewodniczącego 
zarządu.

W zebraniu wzięła również udział burmistrz Sybila 
Zimerman.

Klubowicze spotkali się nad jeziorem w Januszkowicach.

Tym razem w plenerze
Ostatnie przed wakacjami spotkanie Dyskusyjnego Klubu Książki mia-
ło miejsce 30 czerwca. Odbyło się nad jeziorem w Januszkowicach, 
gdzie na łonie natury rozmawiano o powieści Tomasza Kieresa „Kilka 
słów o miłości”.

W imprezie wzięło udział ponad 100 zawodników.

Ze Zdzieszowic  
na Górę Świętej Anny

W sobotę 2 lipca odbyły się Otwarte Mistrzostwa LZS Opolszczyzny w Górskim Szosowym Podjeździe na Czas. Tego dnia trasa Zdzieszowice–Góra 
św. Anny zarezerwowana była dla kolarzy szosowych z licencją PZKol i amatorów jazdy jednośladem.

Dzieci z rocznika 2011 i 2012 na podium.

Miejscem startu była ul. 
Góry św. Anny na Starym 
Osiedlu w Zdzieszowicach, 
natomiast �nisz zlokalizo-
wany był przy schodach do 
bazyliki na Górze św. Anny. 
Cała trasa liczyła 4,4 km. Był 

to wymagający podjazd pod 
górę, częściowo pokrywający 
się z trasą Tour de Pologne z 
2020 roku.

W trakcie imprezy rywa-
lizowali ze sobą także naj-
młodsi zawodnicy, tj. dzieci 

w wieku przedszkolnym i 
uczniowie szkoły podsta-
wowej, a ich starty wzbu-
dzały duże emocje wśród 
zgromadzonej publiczności. 
Zawody wyłoniły również 
Mistrzów Opolszczyzny 
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- Pojęcie bioróżnorod-
ności w ostatnim czasie 
można często spotkać na 
blogach przyrodniczych, 
na stronach samorządów, 
w mediach, jednak nie 
każdy jest świadomy jego 
znaczenia. Czym dokład-
nie jest ta różnorodność 
biologiczna?

- Dla mnie jest to zbiór 
organizmów zamieszkują-
cych wszystkie dostępne sie-
dliska, a także zróżnicowanie 
tychże siedlisk. To ono 
determinuje, jakie stworze-
nia tam spotkamy i jak one 
będą na siebie oddziaływać. 
Im większa różnorodność 
takich miejsc, tym większa 
bioróżnorodność i zdrowsze 
dla człowieka otoczenie. 
Najbogatsze ekosystemy 
jakie znamy, są położone 
w rejonie tropikalnym i 
subtropikalnym, czyli lasy 
deszczowe, rafy koralowe 
itd., co nie znaczy, że te z 
zimniejszych rejonów kuli 
ziemskiej są mniej cenne. To 
jest właśnie istota bioróżno-
rodności - zróżnicowane i 
skomplikowane oddziaływa-
nia międzygatunkowe. Ob-
razowo tłumacząc na przy-
kładzie drzew, to wycinając 
jedno stare drzewo, np. dąb 
czy lipę, niszczymy nie tylko 
setki rodzimych gatunków 
organizmów, które je za-

mieszkują, ale i zaburzamy 
w okolicy stosunki wodne, 
zmieniamy mikroklimat i 
warunki glebowe. Powinno 
być jasne, że naprawdę nic 
nie da posadzenie w zamian 
nawet kilkunastu ozdobnych 
żywotników czy katalp. Nie-
stety ludzie często nabierają 
się na ten prymitywy green-
washing, by nie rzec mło-
dzieżowo ściemę. 

- Powiat krapkowicki to 
miejsce będące siedliskiem 
wielu rzadkich gatunków 

roślin i zwierząt, w tym 
owadów, płazów i ptaków. 
Jaką faunę i �orę można u 
nas odkryć?

- Powiat krapkowicki ma 
dość urozmaiconą mozaikę 
terenów: od miejsc zamiesz-
kiwanych przez człowieka i 
mocno zniszczonych przez 
niego, po półnaturalne ha-
bitaty typu starorzecza, mu-
rawy ciepłolubne, łąki, lasy, 
zbiorniki wodne czy rzeki. 
Pomimo położenia naszego 
powiatu w centrum woje-
wództwa i bardzo dużego 
negatywnego wpływu czło-
wieka na bioróżnorodność, 
na niewielkich skrawkach 
pozostały jeszcze przyrod-
nicze perełki. Takie miejsca 
można znaleźć np. w dolinie 
Odry i są to starorzecza, nie-
wielkie obszary podmokłe, 
zbiorniki wodne czy wilgot-
ne łąki. Także na terenach 
zarządzanych przez Lasy 
Państwowe można jeszcze 
uświadczyć resztki naprawdę 
cennych i różnorodnych ob-
szarów, np. w rejonie Góry 
Św. Anny. Przeważnie są to 
tereny objęte ochroną praw-
ną, jak użytki ekologiczne, 
rezerwaty czy ścieżki ekolo-
giczne. Co smutne oprócz 
chwalenia się bioróżnorod-
nością i wydawania z Unii 
pieniędzy na „wspomaganie” 
tejże, nasze władze obecnie 

nie realizują żadnych poważ-
nych projektów dotyczących 
ochrony natury. Nie widzę 
również działań mających 
na celu ochronę prawną 
ginących na naszych oczach 
cennych obszarów ani po-
prawy jakości istniejących. 
To jest kluczowa sprawa, 
jeśli naprawdę zależy nam na 
zachowaniu zróżnicowania 
świata przyrody i zdrowym 
otoczeniu. To jest także bar-
dzo istotna kwestia dla na-
szego przetrwania: dostęp do 

czystej wody, gleby, powie-
trza, odpowiednie warunki 
do uprawy roślin i produkcji 
żywności.

- Jakie ciekawe zwie-
rzęta i rośliny możemy 
spotkać w powiecie krap-
kowickim? 

- To wszystko zależy, 
kogo co interesuje. Jeśli 
chodzi o świat owadów, to 
mamy u nas trochę intere-
sujących motyli, błonkówek 
czy ważek. Co do roślin to 
pewnie zaszokuję niektórych 
informacją, że rośnie u nas 
kilkanaście gatunków stor-
czyków, w tym naprawdę 
bardzo rzadkie, jak kruszczyk 
drobnokwiatowy, buławnik 
czerwony czy wielkokwiato-
wy. Mamy ciekawe tereny, 
gdzie rośnie roślinność cie-
płolubna, tzw. kserotermy, 
reprezentowane przez len 
austriacki, dziewięćsił bezło-
dygowy czy kilka gatunków 
goździków i rozchodników. 
Na terenie powiatu lęgną się 
ciekawe gatunki ptaków, jak 
trzmielojady, żołny, bociany 
czarne, bieliki czy błotniaki 
łąkowe, pójdźki, świergotki 
polne czy ortolany. W świe-
cie ssaków chyba najciekaw-
sze stwierdzenia dotyczą wę-
drujących przez nasz powiat 
łosi i wilków. Regularnie 
spotykamy u nas tchórze, 
gronostaje czy susły morę-
gowane reintrodukowane na 
terenie przylegającym do lot-
niska koło Kamienia Śl. Co 
istotne – w czasach gdy nikt 
jeszcze o bioróżnorodności 
w naszym kraju nie mówił, 

susłom żyło się dużo lepiej 
niż teraz, gdy jest moda na 
bioróżnorodność. Co z tego, 
że to hasło słychać wszędzie, 
skoro populację susłów z 
braku korytarzy ekologicz-
nych trzeba zasilać sprowa-
dzanymi z innych krajów 
osobnikami. Gdybyśmy 
prowadzili nasze działania 
w sposób naprawdę zrów-
noważony, susły mogłyby 
wędrować i „mieszać geny”. 
Nasza pomoc nie byłaby im 
potrzebna. 

- Gdzie więc warto wy-
brać się na spacer, aby do-
świadczyć natury w pełnej 
postaci?

- Nawet w swoim ogród-
ku można doświadczyć 
natury przez duże „n”. Kto 
nie wierzy, niech zostawi 
jakiś kącik ogrodu i pozwoli 
mu żyć własnym życiem. 
Wystarczy przestać kosić 
co rusz trawę, posadzić ro-
dzime krzewy czy drzewa 
czy zrobić małą „kałużę” 
– po dwóch, trzech latach 
można być zaskoczonym 
ilością organizmów, które 
tam można spotkać. Jeśli 
chcemy się wybrać dalej, to 
polecam takie miejsca jak 
Żywocicki i Zdzieszowicki 
Łęg, Górę Św. Anny, okolice 
tzw. Szczakla koło Jasionej, 
lasy koło kamieniołomu w 
Górażażdżach czy starorze-
cza w Straduni, Obrowcu 
czy Dąbrówce. Także okolice 
Łowkowic, Mosznej i Urszu-
lanowic są pod tym wzglę-
dem ciekawe.  

- Jak wiadomo, my, 
ludzie, przyczyniamy się 
do zmian klimatu, a co za 
tym idzie do zmniejszenia 
bioróżnorodności na świe-
cie. Co jako społeczeństwo 
możemy robić, aby temu 
przeciwdziałać, jakie dzia-
łania możemy podjąć?

- Działania możemy 
zacząć już w naszej małej 
ojczyźnie. Należałoby się 
skupić na zaprzestaniu 
niszczenia resztek cennych 
przyrodniczo obszarów i 
objąć je ochroną prawną. 
Woda i jej obecność także 
jest szalenie ważna dla bo-
gactwa przyrody, więc trzeba 
zacząć spowalniać jej spływ: 
budować zastawki na cie-
kach, małe zbiorniki wodne, 
odtwarzać obszary podmo-
kłe. To bardzo irracjonalne, 
że zmagając się z suszą, 
robimy wszystko na opak, 
zwiększając prędkość spływu 
wody i pozbywając się jej. 
Na pewno trzeba zmienić 
podejście do przyrody, czy 
to w obszarach zurbanizo-
wanych, czy na terenach, 
gdzie gospodarują leśnicy i 
rolnicy: zaprzestać wycinek 
starodrzewów i drzew, ogra-
niczyć niepotrzebne i dewa-
stujące koszenie trawników, 
zacząć odtwarzać miedze, 
aleje drzew i remizy śródpo-
lne. Warto stosować zasadę 
minimalizowania naszego 
wpływu na otocznie, czyli 
po prostu pozwolić naturze 
robić to, co potra� najlepiej. 
Odrobinę dzikości wokół 
nas naprawdę nie zrobi nam 
krzywdy. Przestańmy wyci-
nać roślinność spontaniczną 
i zastępować ją koszoną co 
dwa tygodnie trawą, bru-
kiem czy żwirkiem. Rośli-
ny, których się tak chętnie 
pozbywamy, nazywając je 
chwastami, lepiej sobie radzą 
od tych wybieranych przez 
nas. Nie trzeba też specjalnie 
o nie dbać! Przecież kiedyś 
nasze babcie używały „chwa-
stów” jako naturalne lekar-
stwa i żywność. Naprawdę! 
Pospolite mniszki, babki, 
podagryczniki czy lebiody 
można śmiało zjadać lub 
przetwarzać na różne spo-
soby. Zachęcam do spróbo-
wania. Nasze wybory kon-
sumenckie też mają jakieś 
znaczenie. Można zacząć od 
prostych rzeczy, jak kupowa-
nie lokalnych produktów, by 
ograniczyć nasz ślad węglo-
wy, ograniczyć wytwarzanie 
śmieci i marnowanie żywno-
ści, zrezygnowanie z częstego 
jedzenia mięsa, korzystanie 
z transportu zbiorowego, 
oszczędzanie wody. To już 

dawno powinien być deka-
log świadomego człowieka!

- Jak chronić bioróżno-
rodność, aby zachowała się 
jak najdłużej?

- Na pewno należy 
zwiększyć intensywność 
działań edukacyjnych 
– duża część społeczeń-
stwa nie chce przyjąć do 
wiadomości, że człowiek 
nadmiernie przekształca i 
niszczy swój dom, Ziemię. 
W tej chwili 70% lądo-
wych ekosystemów jest już 
przekształcona, zniszczona 
przez człowieka. To duże 
zagrożenie dla bioróżno-
rodności. Groźny jest także 
denializm klimatyczny, czyli 
negowanie faktu, iż zmiany 
klimatyczne mają pocho-
dzenie antropogeniczne. 
Duża część ludzi poniekąd 
słusznie twierdzi, że kli-
mat Ziemi zmieniał się na 
przestrzeni miliardów lat 
jej istnienia. Zapominają 
jednak o tym, że to tempo 
obecnych zmian jest dla 
większości organizmów za-
bójcze. Ewolucja to proces 
wymagający grubych tysię-
cy lat, a zmiany klimatyczne 
postępują w ciągu kilku-
dziesięciu. Większość orga-
nizmów za nimi nie nadąża. 
By daleko nie szukać, wy-
starczy popatrzeć na drzewa 
wokół nas. Od kilkunastu 
lat widać masowe zamiera-
nie tak odpornych na suszę 
gatunków jak sosna i brzo-
za. Świerka już praktycznie 
w naszych lasach nie ma, 
właśnie zmiany klimatyczne 
to spowodowały. Potrzebna 
jest jak najszybsza zmiana 
myślenia, że priorytetem 
jest rozwój ekonomiczny i 
wygoda. Nie da się w nie-
skończoność rozwijać, nie 
niszcząc otoczenia. Przecież 
ilość zasobów na naszej pla-
necie jest ograniczona. Trze-
ba naciskać na rządzących, 
by zaczęli patrzeć nie tylko 
przez pryzmat ekonomii, 
ale przede wszystkim zacho-
wania zdrowego otoczenia 
dla nas i przyszłych poko-
leń. Cóż z tego, że to będzie 
kosztować. Jeśli chcemy żyć 
w podobnych warunkach, 
jakie obecnie panują na 
naszej na planecie, to de-
cydenci muszą zrozumieć, 
że ich los, jak i nasz, jest 
tak samo zagrożony, jak 
tych milionów gatunków 
zamieszkujących Ziemię. 
Czy zdążymy ocalić bioróż-
norodność i nas samych, 
pokażą najbliższe lata. Oby 
tak było. 

- Dziękuję za rozmowę.

Z Rafałem Świeradem, działaczem proekologicznym z Gogolina, rozmawia Andrea Polański.

Trzeba zmienić podejście do przyrody

Pomimo położenia naszego powiatu w centrum 
województwa i bardzo dużego negatywnego wpły-
wu człowieka na bioróżnorodność, na niewielkich 
skrawkach pozostały jeszcze przyrodnicze perełki.

Należy zaprzestać wycinek starodrzewów i drzew, 
ograniczyć niepotrzebne i dewastujące koszenie 
trawników, zacząć odtwarzać miedze, aleje drzew i 
remizy śródpolne – mówi Rafał Świerad. Fot. archi-
wum prywatne.
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Pielgrzymowanie do dol-
nośląskich sanktuariów ma-
ryjnych było znaną praktyką 
w naszym rejonie. Wiązało 
się to m.in. z tym, że Opol-
szczyzna była do wojny pod 
jurysdykcją niemiecką, dla-
tego jej mieszkańcy nie od-
wiedzali polskich bazylik. Po 
dziś dzień żywe są przekazy 
osób, które pamiętają jeszcze 
przedwojenne wyprawy do 
niemieckiej Warthy i Alben-
dorfu, czyli Barda Śląskiego i 
Wambierzyc.

Pankowa Pąć, czyli piel-
grzymka do wyżej wspo-
mnianych miejscowości 
przez wiernych z Malni i 
okolic Krapkowic, według 
przekazu historycznego mia-

ła narodzić się na przełomie 
XIX i XX wieku, a później 
reaktywować po wojnie w 
1947 roku. Od tamtej pory 
uczestniczą w niej tłumy 
wiernych, którzy do sanktu-
ariów zanoszą swoje prośby i 
modlitwy.

W tym roku w wydarze-
niu udział wzięło blisko 80 
uczestników. Obchody tra-
dycyjnie rozpoczęły się uro-
czystą mszą świętą w bardz-
kiej bazylice Nawiedzenia 
Najświętszej Maryi Panny. 
Następnie wierni odwiedzili 
zespół kaplic poświęconych 
życiu i męce Jezusa Chry-
stusa, znajdujących się przy 
drodze prowadzącej z Barda 
na górę Różańcową.

Niedziela zgodnie z tra-
dycją rozpoczęła się nabo-
żeństwem drogi krzyżowej, 
które zostało odprawiane 
w drodze na Bardzką Górę 
(nazywaną również przez 
pielgrzymów Kopieczkiem). 
Na szczycie wzniesienia 
znajduje się barokowa ka-
plica górska NMP z 1619 
roku ze skromnym wypo-
sażeniem, wzniesiona w 
miejscu, w którym według 
wierzeń w 1400 roku miała 
się objawić Matka Boża Pła-
cząca. Tam odprawiono dla 
wiernych mszę świętą, kon-
celebrowaną przez księży 
Zygfryda i Alberta Glaese-
rów, a także księdza Walde-
mara Chudalę, proboszcza 
para�i Otmuchów-Wójcie, 

który przewodniczy całej 
pielgrzymce. 

Po południu wierni poje-
chali do Wambierzyc, gdzie 
zostali przywitani przez oj-
ców franciszkanów, którzy 
obecnie posługują w tamtej-
szym sanktuarium. Tam pąt-
nicy przez cały poniedziałek 
uczestniczyli w obchodach 
kalwaryjskich. Jako cieka-
wostkę warto wspomnieć, że 
kalwaria wambierzycka po-
wstała z inicjatywy Daniela 
von Osterberga. Decyzja o 
jej budowie zapadła w 1681 
roku, jednak same prace bu-
dowlane stacji kalwaryjnych 
ruszyły w 1683 r. Zakończo-
no je w 1686 roku. Murowa-
ne kaplice powstały później, 

bo na przełomie XVII/XVIII 
w. 

Z poniedziałkowymi 
obchodami wiąże się jeszcze 
jedna tradycja praktykowa-
na podczas Pankowej Pąci. 
Wierni nawiedzają �gurę 
św. Barbary, która w dłoni 
trzyma miecz. Zgodnie z 
tradycją niezamężne panny 
jak i kawalerowie mają obo-
wiązek upleść wianek, który 
rzucają w kierunku świętej. 
Osoba, która celnie „nadzie-
je” wianek na miecz, do roku 
znajdzie swojego wybranka/
wybrankę. 

Dzień zakończył się 
uczestnictwem w tzw. ilumi-
nacji. O godz. 21.00, czyli 
podczas apelu jasnogórskie-

go zapalane są tysiące żaró-
wek, które otaczają fasadę 
bazyliki. Efekt robi ogromne 
wrażenie. 

We wtorek, czyli w 
ostatni dzień pielgrzymo-
wania, wierni na kolanach 
przemierzyli 33 stopnie 
schodów wiodących do 
bazyliki. Na każdym z nich 
odmówiono modlitwy: 
„Zdrowaś Maryjo”, „Ojcze 
Nasz” i „Chwała Ojcu”. 
Pielgrzymka zakończyła się 
nabożeństwem drogi krzy-
żowej z wypominkami za 
zmarłych.

Pankowa Pąć wciąż jest 
żywą tradycją przekazywaną 
z pokolenia na pokolenie. 
Wśród wiernych znajdują 
się przede wszystkim pa-
ra�anie z Malni (którzy są 
moderatorami tego wyda-
rzenia), a także z Choruli, 

Straduni, Strzeleczek i 
innych zakątków Opolsz-
czyzny. Jak już zaznaczono, 
całości przewodniczy ksiądz 
Waldemar Chudala po-
chodzący z Malni. Kapłan 
w 2012 roku opracował 
„Przewodnik modlitewny 
po Kalwarii Wambierzyc-
kiej”, który zawiera krótką 
historię sanktuarium, a 
także modlitwy i śpiewy 
towarzyszące wiernym pod-
czas obchodów. Warto też 
wspomnieć, że Pankowa Pąć 
to nie tylko modlitwy i śpie-
wy, ale także wzajemna inte-
gracja i mile spędzony czas. 
Podczas pielgrzymowania 
zawiązują się nowe znajo-
mości i więzi przyjacielskie, 
które trwają lata. Kolejna 
Pankowa Pąć już za rok.

Michał Mandola, 
 fot. Fb Pankowa Pąć

Pankowa Pąć  
to wielopokoleniowa tradycja

Od soboty 2 lipca do wtorku 5 lipca wierni z powiatu krapkowickiego i Opolszczyzny uczestniczyli w Pankowej Pąci, czyli tradycyjnej pielgrzym-
ce do Barda i Wambierzyc. To wielopokoleniowy zwyczaj, którego początki sięgać mogą nawet XIX wieku.

A tak wyglądała Pankowa Pąć w 1984 roku. Zdjęcie 
zrobione na schodach przed bazyliką wambierzycką.

Uczestnicy tegorocznej Pankowej Pąci.
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„Skarby powiatu krapkowickiego” to kontynuacja zeszłorocznego, cieszącego się dużym zainteresowaniem cyklu artykułów pod ty-
tułem „Perły powiatu krapkowickiego”, które przygotowywane są przez Stowarzyszenie Fair Play. Tym razem przedstawimy miejsca, 
zabytki oraz ciekawe historie i legendy związane z wieloma miejscowościami powiatu krapkowickiego. Wakacje to doskonały czas aby 

zapoznać się z nimi i odwiedzić miejsca, które od wielu lat skrywają nutę tajemniczości. 

Poszukuję  
tłumacza  

przysięgłego  
j. niemieckiego 

 do pracy  
stacjonarnej  

w biurze  
w Krapkowicach  

- Otmęcie.  

Tel. 507 685 489

Cmentarz choleryczny 
znajduje się przy dawnej 
drodze do Tarnowa Opol-
skiego, niedaleko kamiennej 
szczeliny. Otoczony jest 
masywnym kamiennym 
murem i porośnięty starymi 
drzewami. Został zbudo-
wany po wojnie francu-
sko-pruskiej w 1874 roku, 
kiedy to w wyniku epidemii 
cholery zmarli mieszkańcy 
para�i. Proboszczem w tym 
czasie był Józef Scholtyssek. 
Jako datę wybuchu epide-
mii przyjmuje się 14 lipca 
1874 roku, gdyż tego dnia 
w para�i zmarło nagle sześć 
osób, co było czymś niety-
powym. Śmiertelność była 
szczególnie wysoka wśród 
osób starszych i małych dzie-
ci. Zdarzało się, że z jednej 
rodziny umierało kilka osób 
bądź wymierały nawet całe 
rodziny. Na grobach nie ma 
tablic nagrobnych ani krzy-
ży, są anonimowe. W aktach 
kościelnych zapisywane są 
imiona i nazwiska zmarłych 

oraz dzień ich śmierci, jed-
nak nie wiadomo dokładnie, 
ilu para�an zmarło na cho-
lerę, gdyż przy nazwiskach 
zmarłych nie podawano 
przyczyny śmierci. W roku 

poprzedzającym zarazę 
zmarło 87 osób, w roku na-
stępnym 100 osób, a w 1874 
roku było ich nawet dwa razy 
więcej niż średnia - 178 po-
chówków. Do tej pory wpisy 

w rejestrze pochówków były 
dokonywane starannie, ale 
w dniach epidemii były nie-
dbałe i chaotyczne. Zdarzało 
się, że osoby, które zmarły 
wcześniej, były wpisywane 
kilka dni później, inne, 
które zmarły później, były 
wpisywane wcześniej. Wi-
docznie w tym czasie było 
tyle pogrzebów, że starszy już 
proboszcz Scholtyssek nie 
zapisał ich w odpowiedniej 
kolejności. Według zapisów 
para�alnych w 1874 roku na 
cholerę zmarło od 47 do 100 
osób.

Tak szybkie i masowe 
zgony stworzyły poważny 
problem, jakim było spraw-
ne chowanie zmarłych. 

Pomimo istnienia wtedy 
już wielu cmentarzy poza 
terenami przykościelnymi, 
na uboczach wsi czy miast, 
chowanie osób zmarłych 
w wyniku cholery na tych 
cmentarzach stanowiło po-
ważne niebezpieczeństwo 
powtórnego wystąpienia 
epidemii. Wobec tego spe-
cjalnie wybierano miejsca 
ustronne, rzadko uczęszcza-
ne, które były uzgadniane z 
władzami kościelnymi. Na-
stępnie zakładano cmentarz, 
który był specjalnie znako-
wany i święcony. Tak też 
było w Kamieniu Śląskim. 
Pochówki osób zmarłych na 
cholerę najczęściej odbywały 
się jeszcze w dniu śmierci, 
jednak przeważnie w go-

dzinach nocnych. Zwłoki 
składano w trumnach, które 
następnie przewożono na 
owe cmentarze za pomocą 
specjalnych wózków prowa-
dzonych przez dwie osoby 
w asyście osoby z latarnią 
i składano w dołach, które 
dodatkowo posypywano 
wapnem, a z ziemi usypywa-
no charakterystyczne kopce.

Grobów tych, którzy 
zmarli na cholerę, zwykle się 
nie odwiedzało. Złowieszczy 
cmentarz omijany był z da-
leka. Około 1880 roku na 
cmentarzu postawiono duży 
drewniany krzyż. W 1936 
roku krzyż ten został odno-
wiony przez kościelnego Za-
charisza Niewiorę, a dzisiaj 
w tym miejscu stoi nowszy 
kamienny krzyż.

Na cmentarzu cholerycz-
nym w Groß Stein miejsce 
spoczynku znalazły nie tylko 
o�ary epidemii. W 1945 
roku pochowano tu żołnie-
rzy niemieckich znalezio-
nych na drodze do Tarnowa 
Opolskiego, tym samym był 
to ostatni pochówek w tym 
miejscu. Dziś ten cmentarz 
jest zamknięty. W dni krzy-
żowe zatrzymywała się tu 
procesja.

(ap)

Odstraszający cmentarz
W historii ludzkości nie brakowało epidemii. W drugiej połowie XIX wieku cholera spustoszyła Europę i Śląsk - także teren obecnego powiatu 
krapkowickiego. Nie oszczędziła Groß Stein, czyli Kamienia Śląskiego, gdzie pochłonęła wiele ofiar. Pochowano je na małym cmentarzu na 
północ od wsi, daleko za ostatnimi zabudowaniami. Do dzisiaj jest omijany przez mieszkańców. 

Pamiątkowa tablica.

Cmentarz otoczony jest masywnym kamiennym mu-
rem i porośnięty starymi drzewami.
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Mikołaj Dziuk
z Krapkowic

ur. 14 VI 2022 r.
syn Karoliny i Łukasza

3280 g, 55 cm

Mateusz Szmul
z Gogolina

ur. 4 VII 2022 r.
syn Bernadety i Marka

3535 g, 57 cm

Nadia Dziony
z Otok

ur. 3 VII 2022 r.
córka Pauliny i Andrzeja

2970 g, 51 cm

Franciszek Lesiewicz
z Żywocic

ur. 8 VII 2022 r.
syn Moniki i Wojciecha

3095 g, 53 cm

Szymon Woś
z Opola

ur. 7 VII 2022 r.
syn Patrycji i Jacka

3745 g, 59 cm

Plony
Lato w pełni. Nareszcie może-

my cieszyć się zbiorami z naszych 
ogrodów. Całą wiosnę wielu z 
nas pielęgnowało grządki, usu-
wało chwasty, podlewało niemal 
codziennie, bo jednak nasz kraj 
pustynnieje, co by nie mówić – i 
wody coraz mniej, więc warto 
mieć zbiorniki na deszczówkę. Ale 
a propos tychże zbiorników. Woda 
zbierana z opadów na pewno jest 
dobrą alternatywą do tej – dodajmy 
drogiej - z wodociągu, ale na pewno 
nie jest idealna, biorąc pod uwagę 
zanieczyszczenie środowiska, a tym 
samym atmosfery. Po drugie ważne 
jest, z czego ją zbieramy. Bo jeśli np. 
z daszku szopki czy altanki, pokry-
tej dajmy na to papą lub dachówką 
z papy, to taka woda jest do kitu, 
a wręcz trująca. Zważmy więc na 
to, bo widziałam już takie „cuda”, 
a właściciele chełpili się, ile to po-
tra�ą złapać deszczówki i jacy są 
przedsiębiorczy. Więc deszczówka 
tak, ale ta spływająca z dachu po-
krytego dachówką ceramiczną lub 
ewentualnie cementową bądź gon-
tem, w najgorszym razie blachą lub 
plastikowymi płytami, a nie azbe-
stem czy papą. Bo wtedy warzyw 

podlewanych taką „chrzczoną” 
deszczówką nie możemy nazywać 
ekologicznymi i „swojskimi”. Mam 
znajomego, który bardzo dużo 
wysiłku włożył w uprawę ogórków 
i pomidorów, częściowo w tunelu 
foliowym. Nawoził, podlewał, 
dbał, doglądał, chcąc mieć swojskie 
i zdrowe warzywa, choć tak „de 
facto” je ich wraz z rodziną mało. 
No, ale ma satysfakcję. Ostatnio 
wystarczyło tylko pięć minut inten-
sywnego opadu gradu, które zda-
rzają się coraz częściej, i cała praca 
poszła w przysłowiowy gwizdek. 
Tak też bywa, jak i tak, że kiedy już 
nam w ogródku naprawdę obrodzi, 
to nie za bardzo wiemy, co z boga-
tymi plonami robić, bo ileż można 
jeść na bieżąco. Chętnie byśmy coś 
sprzedali, byle by ktoś chciał kupić. 
Czasem dzielimy się z sąsiadami, 
którzy nie lubią prac ogrodowych 
bądź nie mają po prostu działecz-
ki. Lecz i to czasem nie wystarcza. 
Przetwarzajmy więc warzywa i nie 
bójmy się nowatorskich rozwiązań. 
Można marynować, robić przetwo-
ry, np. chutneye z warzyw lub kisić. 
A kisić da się wszystko. Cebulki, 
pomidorki, ogórki, marchewki, 
czosnek, pory, a nawet truskawki. 
Tak. Takie są pyszne i zdrowe. Jako 
że mamy wysyp cukinii, to dzisiaj 
króciutki przepis na:

Plastry cukinii z czosnkiem w 
oliwie

Składniki:

1. 2 średnie, młode i świeże cukinie

2. szklanka oliwy z oliwek (ja daję 
z II tłoczenia, którą mąż przywozi 
mi z Italii, jest łagodniejsza i mniej 

gorzka, ale w oryginalnym przepisie 
zalecają tę extra virgin)

3. pół łyżeczki soli i szczypta pie-
przu

4. sok z połówki cytryny

5. 1 papryczka chili (nie pepperoni!)

6. dwie płaskie łyżki pikantnej 
pasty z papryki (bez problemu do 
kupienia w marketach – najlepsza 
jest węgierska)

7. 5 dużych ząbków aromatycznego 
czosnku (nie bójmy się czosnku – 
jest fantastyczny!)

8. ziołowa mieszanka (suszonego 
koperku, tymianku i ziół prowan-
salskich) – ok. dwóch łyżeczek

Przepis:

- przygotowujemy zalewę: miażdży-
my ząbki czosnku i dajemy (np. do 
słoika) pozostałe składniki, po czym 
wszystko energicznie mieszamy lub 
rozbełtujemy w szczelnie zamknię-
tym słoiku – i dajemy się jej „prze-
gryźć w lodówce ok. 15 min.

- cukinie wraz ze skórką kroimy 
wzdłuż w cienkie na ok. 2-3 mm 
plastry, które następnie obsuszamy 
na papierowym ręczniku

- tak obsuszone plastry subtelnie so-
limy i lekko oprószamy pieprzem, 
po czym krótko, po 2-3 min. z 
każdej strony, opiekamy na patelni 
grillowej

- tak opieczoną cukinię kładziemy 
warstwami w słoiku i każdą war-
stwę oblewamy naszą zalewą

- po zakręceniu słoja umieszczamy 
go w lodówce lub innym chłodnym 
miejscu 

Może stać miesiącami, a takie 
plastry są idealne na kanapki i jako 
składniki sałatek, a nawet przekąska 
do czegoś „mocniejszego”. Idealna 
na jesień!

Pani Irenka

Oliwia Kluziak
ze Steblowa

ur. 7 VII 2022 r.
córka Agnieszki i Dawida

3205 g, 55 cm
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Sesja miała miejsce 27 
czerwca. Żarciki krążyły już 
wcześniej, gdyż projekty 
uchwał zamieszczono w Biu-
letynie Informacji Publicznej. 
Wtedy nie było jeszcze pewne, 
czy radni poprą w głosowaniu 
wniosek burmistrz Doroty 
Koncewicz, ale teraz stało się 
to już faktem. Ściśle mówiąc, 
podjęte zostały dwie decyzje 
odnośnie dwóch nowych rond. 
Rondo Karpia znajduje się w 
obrębie Wydrowic w kierunku 
Tułowic, natomiast nazwę zy-
skało również drugie – w tym 
samym obrębie, ale w kierun-
ku Wydrowic. Ochrzczono je 
imieniem Narodowego Insty-
tutu Dziedzictwa. 

Dorota Koncewicz krótko 
uzasadniła swój wniosek tym, 

że podejmowanie uchwał w 
sprawach nazw ulic, placów, 
osiedli, dróg wewnętrznych 
i innych obiektów należy do 

właściwości rady gminy (takie 
uzasadnienie mają też projekty 
uchwał).

- Narodowy Instytut Dzie-
dzictwa w tym roku obchodzi 
60-lecie i w związku z tym oraz 
z pierwszym Eurofestiwalem 

zawnioskowałam o nadanie 
tego imienia – mówiła na 
sesji pani burmistrz. - Karp 
Niemodliński jest natomiast 
naszym produktem regional-
nym i jego właściwa promocja 
nakazuje nam wykorzystywać 
jak najwięcej możliwości zare-
klamowania naszego produktu 
lokalnego. Stąd ten wniosek.

Radni zagłosowali tak, jak 
chciała pani burmistrz, choć 
oba wnioski przeszły tylko 6 
głosami. Aż 6 rajców było w 
tym dniu nieobecnych, 2 oso-
by wstrzymały się od głosu w 
tej sprawie, a jedna była prze-
ciwna. 

- Będę przeciwny tym 
uchwałom – zapowiedział już 
przed głosowaniem radny Pa-

weł Kotwica. - Odstępujemy 
bowiem od pewnego zwycza-
ju. Doceniam wkład Narodo-
wego Instytutu Dziedzictwa w 
zachowanie dziedzictwa nasze-
go kraju, jednak taka decyzja 
powinna być poprzedzona 
konsultacjami społecznymi. 
Tak samo w przypadku drugiej 
uchwały o kolejnym rondzie: 
karp jest na pewno mocno 
związany z naszym regionem, 
jednakowoż i tu zabrakło tych 
konsultacji. 

Burmistrz odniosła się do 
tych uwag, stwierdzając, że 
nie ma w takich przypadkach 
obowiązku przeprowadzania 
konsultacji społecznych.     

(bes)

NIEMODLIN

Rondo karpia? To nie żart…
Radni rady miejskiej Niemodlina podjęli uchwałę nadającą nazwę nowo powstałemu rondu w Wydrowicach. Będzie ono nosić imię Niemodliń-
skiego Karpia. Z tej okazji już powstają dowcipy i żarty, lokalny portal Gminaniemodlin porównuje sytuację do filmów Barei i popuścił wodze 
fantazji, publikując wizualizację, na której na środku okrężnego skrzyżowania ustawiono wysoki pylon, a na nim gigantyczną kolorową rybę. 
Kto wie, może w ślad za nazwą powstanie i taki widoczny z daleka nowy symbol gminy?

Już niebawem rondo zostanie nazwane imieniem Niemodlińskiego Karpia.

Leśnica

Kolejna inwestycja w 
gminie zakończona 

Mowa o utwardzeniu 
podwórka przy budynku ko-
munalnym w Leśnicy, przy ul. 
Brzegowej. W ramach zadania 
zostało wykonane koryto-

wanie, utwardzenie podłoża 
tłuczniem wapiennym, ułoże-
nie kostki brukowej, montaż 
obrzeży chodnikowych, mon-
taż krawężników wjazdowych i 
montaż odwodnień liniowych.

Wartość robót wyniosła 
ponad 66 tys. zł.

- Mamy nadzieję, iż 
zrealizowane zadanie przy-
czyniło się do poprawy bez-
pieczeństwa lokatorów oraz 

polepszyło wizerunek oto-
czenia budynku – informuje 
leśnicki urząd. 

Biała

Ruszyła wypożyczalnia 
rowerów elektrycznych 

w Białej 

- Jeśli planujesz wyciecz-
kę rowerową, możesz sko-
rzystać z naszych propozycji 
i zwiedzić kilka ciekawych 
miejsc w naszej gminie oraz 
terenu pogranicza polsko-
-czeskiego (więcej informa-
cji na: www.turystyka.biala.
gmina.pl). – zachęca samo-
rząd z Białej. 

Osoby zainteresowane 
wypożyczeniem rowerów 

elektrycznych zapraszamy 
do zapoznania się z regu-
laminem i do zgłaszania 
rezerwacji do Gminnego 
Centrum Kultury w Białej 
przy ul. Prudnickiej 35. 

Rowery wypożyczane są 
na okres maksymalnie do 
trzech dni kalendarzowych, 
a ich wypożyczenie następu-
je w oparciu o rezerwację. Z 
wypożyczalni można korzy-
stać w okresie od 1 kwietnia 
do 31 października przez 
pięć dni w tygodniu w go-
dzinach 8.00-17.00.

Jak dokładnie przebiega 
procedura wypożyczenia ro-
weru dowiedzieć się można 
w Gminnym Centrum Kul-
tury w Białej.

Reńska Wieś

Obchodzili Święto 
Herbowe 

Po dwuletniej pande-
micznej przerwie miesz-
kańcy gminy Reńska Wieś 
wrócili do wspólnego świę-
towania w pełnej krasie. 

Sobota należała do zma-
gań sportowych, natomiast 

w niedzielne popołudnie 
na scenie zaprezentowa-
li się lokalni artyści, jak 
Orkiestra Dęta DFK Po-
krzywnica, grupy taneczne 
Akademii Tańca Perła, 
Dziecięcy Zespół Pieśni i 

Tańca Większyce czy grupy 
wokalne działające przy 
Gminnym Ośrodku Kul-
tury. 

Nie zabrakło także arty-
stów scen śląskich – wystą-
pili Wesoły Masorz i duet 

Aneta&Norbert. Na �nał 
publiczność do tańca porwa-
ła formacja Freaky Boys. 

Wydarzenie prowadziła 
nasza redakcyjna koleżanka 
Dominika Bassek. 

Głogówek 

Kolejne sukcesy 
głogóweckich grup 

teatralnych

Najnowsze projekty w 
reżyserii Waldemara Lan-
kaufa znalazły uznanie, bo 

z zakończonego niedawno 
33. Ogólnopolskiego Lata 
Teatralnego w Plośnicy 
(woj. warmińsko-mazurskie) 
młodzi aktorzy przywieźli 
1. i 2. miejsce za tegoroczne 
premiery – „Niczym nie róż-
nisz się od swego ojca” oraz 
„Tajemniczy ogród”. 

Laureatami zostali: Alek-
sandra Poremba, Natalia 
Szyszko, Aleksandra Bylic-
ka, Miriam Gawlica, Igor 
Chrobrowski, Aleksander 
Gawlica oraz Zuzanna Stru-
zik, Patrycja Pindur (za dwa 
spektakle) 

W wyjeździe brała 
również aktywny udział 
(warsztaty teatralne) Maja 
Gerstenberg.

(mar), fot. gmina 
Leśnica, gmina Biała, GCK 

Głogówek, (kb)

Ekspresem przez gminy

Zakończyła się inwestycja przy ulicy Brzegowej w Leśnicy.

 W Reńskiej Wsi odbyło się Święto Herbowe.

Grupa teatralna z Głogówka odniosła sukces w Plośnicy.

W Białej działa wypożyczalnia rowerów elektrycznych.
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-
tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-
jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Głodni w Gogolinie
„Gogolin. Od kilku ty-

godni my tu mięsa prawie 
wcale kupić nie dostaniem, 
podczas gdy pewien masarz 
co tydzień zabija bydło i 
mięso całymi centnarami 
i wywozi do Berlina i do 
Niemców, ale za to, gdy 
ów panoczek przyjdzie 
do szynku, to wyzywa na 
Polskę i Polaków, choć tu 
na polskiej ziemi rodzony i 
ojcowie jego małoco po nie-

miecku umieją. Mamy tu 
na dworcu aż 2 żandarmów, 
dlaczego nie przychwycają 
takich ptaszków, czy czeka-
ją aż inni ludzie to za nich 
zrobią” – „Gazeta Opolska”, 
13/04/1920.

Popełnił samobójstwo
„Zdzieszowice w pow. 

Strzeleckim. (Samobójstwo 
żandarma). Na tutejszym 
dworcu kolejowym odebrał 
sobie życie w poniedziałek 

wystrzałem z rewolweru 
żandarm z Wysokiej. Przy-
czyny samobójstwa nie są 
dotąd stwierdzone.” – „Ka-
tolik”, 5/10/1918.

Ranni w pociągu
„Gogolin. Do pociągu 

osobowego, zdążającego w 
poniedziałek po południu z 
Gogolina do Opola, strzelił 
jakiś opryszek. Strzał wpadł 
do przedziału, w którym 
jechała pani aptekarzowa 

Michalska z Gogolina do 
Opola i ranił lekko dwóch 
panów, między nimi jedne-
go o�cera.” – „Gazeta Opol-
ska”, 15/01/1920.

Więcej wycinków 
znaleźć można na stronie 
internetowej https://archi-
wum-prasy.instytutslaski.pl/ 
oraz w kolejnym wydaniu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

opr. (mim)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Stopy w górę!
Jednym z najgorętszych obecnie tematów w Polsce 

jest in�acja. Pisałem już o tym kilka razy, chociażby w 
kontekście cen opału. Polaków nie stać na węgiel, gaz i 
pellet. Mają za to rządowe rozwiązanie problemu – iść do 
lasu po chrust. Pomysłów na radzenie sobie z drożyzną 
jest wiele.

In�acja ściśle związana jest także z kredytami hipo-
tecznymi i na tym chciałbym się dzisiaj skupić. Nim 
jednak o samych kredytach, kilka słów o polityce miesz-
kaniowej w Polsce, a właściwie jej braku. Już w ubiegłym 
roku w długim artykule opublikowanym w „Tygodniku 
Powszechnym” można było wyczytać, że mniej więcej po-
łowy młodych ludzi w Polsce nie stać na zakup nowego, 
własnego mieszkania. Takie osoby mają dylemat: albo zo-
stać w domu rodzinnym (co częstokroć może generować 
poważne kon�ikty), albo iść na socjalne (co z kolei wielu 
ludzi nie satysfakcjonuje). Cóż… nie ma jak na swoim.

Mimo że tydzień temu skrytykowałem blokowiska 
z wielkiej płyty skutecznie szpecące Gdynię, to ich bu-
dowie przypisywał przecież bardzo szlachetny cel. Jakby 
nie było, komuniści dbali o politykę mieszkaniową. Być 
może wówczas nikt się nie przejmował tym, że jakość 
tego typu budynków jest marna, ale po wielokroć i tak 
była lepsza od walących się chat na wsiach bez łazienek, 
z wychodkiem na zewnątrz. Co więcej, te osiedla często 
były pod względem urbanistycznym bardzo dobrze za-
projektowane. Wznoszono bowiem szkoły, przychodnie, 
sklepy, domy kultury, a oprócz tego place zabaw, no było 
mnóstwo zieleni. Obecnie deweloper najczęściej oddaje 
tylko same mieszkania. Obejścia często są niewykończo-
ne, no bo przecież nie generują zysków.

Jeszcze przed paroma latami była całkiem dobra ko-
niunktura związana z budową nowoczesnych osiedli. Te 
powstawały jak na drożdżach. Młode małżeństwa maso-
wo kupowały swoje własne „m”. Kredyty brano na potęgę 
i nikt się nie przejmował, że przyjdą trudne czasy.

Pierwszy raz pomyślałem, że „coś z tym procesem 
może być nie tak” już wczesną jesienią ubiegłego roku. 
Wówczas w różnych stacjach radiowych zaczęto emito-
wać reklamę rządową ostrzegającą przed tym, iż stopa 
procentowa kredytów nie jest stała i w przyszłości może 
wzrosnąć. Czułem, że coś się święci…

No i przeczucia były słuszne. Koniec pandemii, wojna 
na Ukrainie i sankcje rosyjskie przyczyniły się do tego, że 
ogarnęła nas drożyzna i in�acja. Ta w Polsce ma utrzy-
mać się powyżej poziomu 10 procent do połowy 2023 
roku - tak wynika z prognoz ekonomistów PKO Banku 
Polskiego.

W krajowej gospodarce pojawiły się oznaki pogor-
szenia koniunktury. Z prognoz ekonomistów PKO BP 
wynika, że dynamika Produktu Krajowego Brutto (PKB) 
obniży się do 4,9 procent w 2022 roku i 1,3 procent w 
2023 roku. Dla porównania w 2021 roku wzrost gospo-
darczy w Polsce wyniósł 5,9 procent. Ekonomiści wska-
zali, że w drugim kwartale br. Rada Polityki Pieniężnej 
„wyraźnie zwiększyła skalę zaostrzania polityki pienięż-
nej”. W okresie tylko tych trzech miesięcy stopy procen-
towe NBP poszły w górę o 250 punktów bazowych, sto-
pa referencyjna wzrosła do 6,00 procent. „Obecny cykl 
podwyżek stóp jest najszybszy i największy od przyjęcia 
strategii bezpośredniego celu in�acyjnego w 1998” – tłu-
maczą specjaliści. Słyszałem też w tym tygodniu opinię 
ekonomisty, że w Polsce udzielono za dużo kredytów ze 
zmiennym oprocentowaniem. Mówi się też, że Polska 
przodować będzie w niechlubnym rankingu najdroższych 
kredytów w całej Europie.

Statystki przekładają się oczywiście na praktykę. Już 
widać, iż maleje popyt na zakup mieszkania, bo ludzi nie 
stać na zaciągnięcie kredytu hipotecznego. Deweloperzy 
też mają problem, bo nie ma chętnych na zakupy i tak 
koło się zamyka.

Generalnie obecny rok nazwałbym „jednym wielkim 
problemem �nansowym”. Pytanie tylko kto i jak z tymi 
problemami zrobi w końcu porządek. Wybory idą, po-
pulizm się szerzy. Zobaczymy.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

RÓŻNE
• Sprzedam rower wy-
ścigowy w dobrym sta-
nie. Krapkowice, ul. Że-
romskiego 2  tel. 77 466 
29 32

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam mieszka-
nie w Otmęcie, 3 pkł., 
piwnica, balkon, I p., 54 
m2  tel. 502 295 686

USŁUGI
• Usługi tapicerskie  tel. 

696 951 402

PRACA
• Poszukuję wspólnika 
do �rmy remontowo-bu-
dowlanej  z okolic Krap-
kowic lub Kędzierzyna-
-Koźla  tel. 695 261 448

• Poszukuję do pracy 
na etat murarza, cieślę 
i pomocnika budowla-
nego z okolic Krapkowic 
lub Kędzierzyna-Koźla  
tel. 695 261 448

• ODRZAŃSKIE TARA-
SY, Komfortowe Apar-
tamenty z widokiem na 
Odrę, mieszkania od 34 
m² do 78 m², miejsca po-
stojowe w garażu pod-
ziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypię-
trowe z windami. Budo-
wa rozpoczęta! Więcej 
informacji na www.od-
rzanskietarasy.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818.

• MODERN HOMES 
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 81 
m² do 88 m², budowa w 
trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. 
Więcej informacji https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818.

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 
domów w zabudowie 

szeregowej, z ogród-
kiem i garażem! Domy 
o powierzchni 136 m² z 
działką od 3 do 6 arów. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818.

MIESZKANIA
• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remon-
tu, 135 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

• Pisarzowice, 103m², 
2pkł, parter, ogródek, 
225 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

DOMY
• Walce, dwurodzinny, 
178m², działka 14 a, 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(14400)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan dobry, 
350 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25a, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  620 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 629 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 184m², dział-
ka 15 a, piwnica, basen, 
sauna, domek dla gości, 

870 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gwoździce,  budow-
lana, 18 a, media w gra-
nicy, 239 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13635)

LOKALE
• OBIEKT – Krapkowice – 
Opolska 77, 448m², 3 kon-
dygnacje, działka 952 m², 
do remontu, 379 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13860)
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Od ubiegłego roku 
szkolnego (2021/2022) to 
Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych przyznaje i wypłaca 
świadczenie z programu 
Dobry Start. W minionym 
roku szkolnym opolski ZUS 
rozpatrzył ponad 71 tys. 
wniosków, które dotyczyły 
niemal 99 tys. dzieci. W re-
gionie wartość wypłaconych 
świadczeń przekroczyła 29,5 
mln zł, zaś w całej Polsce po-
nad 1,3 mld zł.

- W ramach wypraw-
ki szkolnej rodzice - bez 
względu na dochody - mogą 
otrzymać jednorazowo 300 
złotych na zakup podręcz-
ników, zeszytów, sprzętów 
oraz wszelkiego wyposażenia 
niezbędnego do nauki w 
szkołach podstawowych, li-
ceach, szkołach policealnych 
oraz innych placówkach 
edukacyjnych – mówi regio-
nalny rzecznik prasowy ZUS 

województwa opolskiego 
Sebastian Szczurek.

Wnioski na nowy okres 
świadczeniowy będzie moż-
na składać od 1 lipca do 
30 listopada 2022 roku. 
Złożenie wniosku do końca 
sierpnia gwarantuje wypłatę 
świadczenia do 30 września. 
Wnioski można składać tyl-
ko drogą elektroniczną – za 
pomocą Platformy Usług 
Elektronicznych ZUS, za 
pośrednictwem portalu 

Emp@tia lub przez serwisy 
bankowości elektronicznej.

Na PUE ZUS specjalny 
kreator wniosków o świad-
czenia z Dobrego Startu 
poprowadzi użytkownika 
przez cały proces krok po 
kroku. To pozwoli uniknąć 
błędów przy ubieganiu się 
o świadczenie. We wniosku 
należy podać m.in. numer 
rachunku bankowego, na 
który wpłynie świadczenie, 
adres mailowy oraz numer 

telefonu - czyli dane, które 
będą potrzebne do kontaktu 
w sprawie wniosku.

Zawiadomienia doty-
czące świadczeń 300 plus 
również będą przekazywane 
w formie elektronicznej. 
Informację o przyznaniu 
świadczenia będzie można 
znaleźć w skrzynce odbior-
czej na pro�lu na PUE ZUS, 
także wtedy, gdy wniosek 
został złożony przez banko-

wość elektroniczną lub por-
tal Emp@tia.

Na PUE ZUS znajdzie 
się także cała koresponden-
cja z ZUS w sprawie wnio-
sku o świadczenie (wezwanie 
do uzupełnienia wniosku 
lub załączników, informacja 
o przyznaniu świadczenia, 
decyzja odmawiająca przy-
znania świadczenia).

Joanna Bassek

300 zł na każde uczące się dziecko, można składać wnioski

ZUS nagrodzi projekty, któ-
re zmniejszą zagrożenie wypad-
kami przy pracy lub chorobami 
zawodowymi. Pracodawcy 
mogą zdobyć do�nansowanie 
między innymi na działania, 
które zmniejszą nadmierny ha-
łas, promieniowanie, zapylenie 
w miejscu pracy czy na sprzęt, 
który zwiększa bezpieczeństwo 
pracy na wysokości. 

- Do�nansowanie może 
pokryć do 80 procent sza-

cowanej wartości projektu i 
wynieść od 10 tysięcy do 300 
tysięcy złotych na jednego 
pracodawcę. Ogólna kwota, 
jaką ZUS planuje wydać na 
poprawę bezpieczeństwa w 
zakładach pracy, wynosi w 
tym roku budżetowym 90 
mln złotych, czyli aż o 15 
mln zł więcej niż w poprzed-
niej edycji konkursu – mówi 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa opol-
skiego Sebastian Szczurek. 

W konkursie mogą wziąć 
udział aktywni przedsię-
biorcy, którzy nie zalegają 
z opłacaniem składek i po-
datków oraz nie korzystali 
z do�nansowania ZUS w 
ostatnich trzech latach. 
Nie mogą też znajdować 
się w stanie upadłości, pod 
zarządem komisarycznym, 
w toku likwidacji, postępo-
wania upadłościowego lub 
postępowania układowego z 
wierzycielem.

Masz zakład, warsztat, wytwórnię? Zostało kilka 
dni na złożenie wniosku o pieniądze z ZUS na 

poprawę bezpieczeństwa w miejscu pracy

Dobre wieści dla emerytów i 
rencistów. Od lipca niższe podatki

Z 17 na 12
Zmiana przepisów, 

która obowiązuje od po-
czątku lipca, oznacza dla 
emerytów i rencistów, ale 
także osób pobierających 
zasiłki obniżkę podatków. 

- Stawka podatku do-
chodowego od osób fizycz-
nych (PIT) w pierwszym 
przedziale skali podatko-
wej została obniżona z 17 
do 12 procent i dotyczy 
przychodów uzyskanych 
od 1 stycznia tego roku 
– informuje prezes ZUS 
prof. Gertruda Uścińska. 

Od lipca wypłata eme-
rytury i renty będzie po-
trącana o zaliczkę na PIT 
według stawki 12 proc., 
pomniejszanej o 1/12 
kwoty zmniejszającej po-
datek. Na zmianach zyska 
około 3,1 mln emerytów 
i rencistów w całym kra-
ju. Szacowana przeciętna 
korzyść zyskujących na 
zmianie w podatkach ma 
wynieść rocznie około 726 
zł.

Jak podkreśla prezes 
ZUS, ze świadczeń w wy-
sokości do 2500 zł brutto 
miesięcznie wciąż nie 
będzie odprowadzana za-
liczka na podatek, a kwota 
wolna od podatku w skali 
roku to nadal 30 000 zł.  

Jaki zysk?
Osoby pobierające 

emeryturę między 2500 
zł brutto a 9330 zł brutto 
otrzymają w lipcu wypłatę 
„na rękę” wyższą o kil-
kadziesiąt złotych niż w 
czerwcu. Przykładowo, jeśli 
ktoś miał przyznaną eme-
ryturę w wysokości 3000 
zł, to zyska 25 zł. Osoby 
ze świadczeniem 4500 zł 
otrzymają w lipcu wypłatę 
wyższą o 100 zł. Najwięk-
szy pro�t będzie udziałem 
świadczeniobiorców, któ-
rzy miesięcznie otrzymują 
około 4920 zł. W ich przy-
padku przelew lub przekaz 
z ZUS może być już w 
lipcu wyższy nawet o 121 
zł. W sytuacji świadczeń 
powyżej tej kwoty stawki 
podwyżek będą mniejsze, 
jednak także odczuwalne. 

Na przykład dla świadcze-
nia 5500 zł będzie to 105 
zł miesięcznie, a dla kwoty 
6000 zł – 91 zł.

Rozliczenie roczne
Najważniejsze w podat-

kach jest rozliczenie roczne, 
bo z niego wynika, ile po-
datku każdy z nas �nalnie 
zapłacił w danym roku. 
W skali bieżącego roku na 
zmianach ewidentnie zy-
skają emeryci i renciści. Na 
bonus mogą liczyć seniorzy, 
których świadczenia zosta-
ły wyliczone na kwotę od 
2500 zł do 16 000 zł. Na 
przykład osoba ze świadcze-
niem 3000 zł miesięcznie 
zapłaci o 2095 zł mniej 
podatku za cały bieżący rok. 
Z kolei osoba otrzymująca 
emeryturę lub rentę w wy-
sokości miesięcznej 4500 
zł, w ujęciu rocznym może 
liczyć na niższy podatek o 
1606 zł. Dla świadczenia o 
wysokości 6000 zł oszczęd-
ność w postaci niższego 
podatku może sięgać 1116 
zł rocznie.

Joanna Bassek

Od piątku 1 lipca można składać wnioski o wyprawkę szkolną 300 plus. Świadczenie z programu Dobry Start przysługuje w wysokości 300 zł - raz 
w roku - na dziecko uczące się w szkole, aż do ukończenia przez nie 20. roku życia lub 24 lat w przypadku dzieci z niepełnosprawnościami. 
Pieniądze będą wypłacane wyłącznie na rachunek bankowy.

W tym roku tzw. czter-
nastki tra�ą do 9 mln eme-
rytów, rencistów i innych 
osób pobierających świad-
czenia długoterminowe, w 
tym do 8,1 mln, które co 
miesiąc otrzymują świadcze-
nia z ZUS. 

- Prawo do kolejnego 
dodatkowego świadczenia 
pieniężnego będą mieli 
emeryci i renciści, którym 
te świadczenia przysługują 
na 24 sierpnia, czyli dzień 
poprzedzający pierwsze 
wypłaty. Czternastka będzie 
zwolniona z podatku docho-
dowego, a wyniesie „na rękę” 
1217,98 zł. W Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych 
terminy wypłat czternastki 
to 25 sierpnia, a następnie 
1, 5, 6, 10, 15 i 20 września 
– mówi regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa 
opolskiego Sebastian Szczu-
rek.

Dodatkowe roczne 
świadczenie nominalnie jest 
równe obowiązującej od 
marca minimalnej emery-
turze (1338,44 zł brutto), a 
mają do niego prawo świad-
czeniobiorcy, których wyso-
kość emerytury bądź renty 
nie jest wyższa niż 2900 zł 
brutto. W przypadku osób, 
które mają przyznane świad-
czenia w wysokości między 
2900 zł brutto a 4188,44 zł 
brutto, czternasta emerytura 
będzie zmniejszana na zasa-
dzie „złotówka za złotówkę”. 
Stąd minimalna wartość 
dodatkowego świadczenia 
wyniesie 50 zł. Finansowy 
zastrzyk w pełnej wysokości 
otrzyma około 7,7 mln osób.

Czternasta emerytura 
będzie wolna od potrąceń 
administracyjnych oraz zajęć 
komorniczych. Nie będzie 
wliczać się do dochodu przy 
ubieganiu się o świadczenia z 
pomocy społecznej, alimen-

ty czy świadczenia z progra-
mu „Rodzina 500 plus” dla 
osób niesamodzielnych.

W ubiegłym roku akcja 
wypłacania czternastych 
emerytur miała miejsce w 
październiku. Wówczas na 
Opolszczyźnie to dodatkowe 
świadczenie zasiliło budżety 
niemal 243 tys. klientów 
oddziału ZUS w Opolu, z 
czego 57 tys. stanowili eme-
ryci i renciści, którzy wyka-
zali staż ubezpieczeniowy w 
co najmniej dwóch krajach, 
głównie w Polsce i w Niem-
czech. Wtedy opolski ZUS 
przekazał na ten cel ponad 
282 mln zł.

Ze wstępnych szacun-
ków wynika, że w tym roku 
na „czternastkę” zostanie 
przeznaczona kwota około 
11,4 mld zł, z czego 9,5 mld 
zł tra� do świadczeniobior-
ców ZUS.

Joanna Bassek

Tylko do 8 lipca można składać wnioski w konkursie Zakładu Ubezpie-
czeń Społecznych dla firm na dofinansowanie projektów poprawiają-
cych bezpieczeństwo pracy. W puli jest 90 mln zł.

Opolski ZUS: czternasta emerytura już 
w sierpniu. Bez wniosków i formularzy
Od 25 sierpnia Zakład Ubezpieczeń Społecznych będzie wypłacał 14. 
emeryturę. Świadczenie będzie wypłacone z urzędu, co znaczy, że 
nie trzeba składać żadnego wniosku.

Lipiec niesie pozytywne zmiany dla emerytów i rencistów. W życie 
weszły ważne zmiany podatkowe, na których zyska około 3,1 mln 
osób, w tym seniorzy z Opolszczyzny. Wielu z nich może zyskać na-
wet 100 zł „na rękę” miesięcznie. Ponadto za cały 2022 rok zapłacą 
oni niższy podatek z tytułu otrzymywanych świadczeń. 

Szczegóły konkursu, re-
gulamin i wzory niezbędnych 
dokumentów są dostępne na 
stronie internetowej prewen-
cja.zus.pl. Najlepsze projekty 
wybiorą eksperci Centralne-
go Instytutu Ochrony Pracy.

W poprzedniej edycji 
konkursu z do�nansowania 
ZUS skorzystało około ty-
siąca pracodawców w Polsce. 
Środki pochodzą z części 
funduszu wypadkowego 
przeznaczonej na działania 
zapobiegające wypadkom.

Joanna Bassek
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OGŁOSZENIE

w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części wsi Rogów Opolski i Dąbrówka Górna (przysiółek Posiłek)

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. z 2022 r. poz. 503 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską 
w Krapkowicach uchwały Nr XXXV/432/22 z dnia 24 lutego 2022 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Rogów 
Opolski i Dąbrówka Górna (przysiółek Posiłek), zgodnie z granicami określonymi na załączniku 
gra�cznym do powyższej uchwały.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o 
ocenach oddziaływania na środowiska (Dz.U. z 2022 r. poz. 1029 z późn. zm.) zawiadamiam o 
podjęciu prac nad opracowaniem prognozy oddziaływania na środowisko przedmiotowego planu 
miejscowego.

Wnioski do zmiany planu miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko należy 
składać w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice, 
lub drogą elektroniczną bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym 
na adres: umig@krapkowice.pl w terminie do dnia 10 sierpnia 2022 r. Organem właściwym do 
rozpatrywania wniosków jest Burmistrz Krapkowic.

Wnoszący wnioski podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby.

Załącznik gra�czny, obejmujący granice sporządzenia wyżej wymienionej zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego, dostępny jest na stronie internetowej Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach: www.bip.krapkowice.pl w zakładce: Menu przedmiotowe / Planowanie 
przestrzenne / Ogłoszenia, obwieszczenia, zawiadomienia. 

Na podstawie art. 17a pkt 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym informuję, 
że w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania dokumentów planistycznych gro-
madzone są i przetwarzane dane osobowe. Administratorem Państwa danych osobowych jest Bur-
mistrz Krapkowice. Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych w związku 
z prowadzoną procedurą sporządzania planu miejscowego dostępna jest w Biuletynie Informacji 
Publicznej pod adresem  www.bip.krapkowice.pl  w zakładce: Menu przedmiotowe / Informacje 
podstawowe / Klauzule informacyjne.

Burmistrz Krapkowic

 /-/ Andrzej Kasiura

Letnie spływy kajako-
we ZRS to już tradycja. W 
niedzielę 10 lipca odbył się 
kolejny, tym razem wioślarze 
udali się autokarem na Śląsk, 
aby popłynąć malowniczym 
dopływem Warty. Wycieczka 

była ambitna, bo spływ mie-
rzył około 17 kilometrów: 
od miejscowości Zawady aż 
do Wąsosza Górnego.

- Pomimo chłodnej 
pogody impreza udała się 
doskonale, uczestnicy byli 

zadowoleni, bo płynęliśmy 
przez piękną okolicę, a po-
ziom wody w rzece był na 
tyle wysoki, że można było 
płynąć ciągiem: ani razu nie 
trzeba było przenosić kaja-
ków – mówi dyrektor ZRS w 

Gogolinie Piotr 
Giecewicz.  

W cało-
dniowej wy-
cieczce udział 
wzięły całe ro-
dziny, najmłod-
szy uczestnik 
(Mikołaj) miał 
4 lata. 

K o l e j n y 
spływ – za rok.

(bes),  
fot. darq, (ZRS 

Gogolin)

W imprezie wzięło udział 50 osób.

Kajakowa niedziela 
50 mieszkańców gminy Gogolin wzięło udział w spływie kajakowym zorganizowanym przez Zespół Rekreacyjno-Sportowy. Tym razem amatorzy 
wiosłowania przemierzali Liswartę.

Najmłodszy uczestnik spływu miał 4 lata.

Krajowe eliminacje 
UEFA Regions Cup to tur-
niej, w którym swoją senior-
ską reprezentację wystawia 
każde z 16 województw 
naszego kraju. Kadrę mogą 
tworzyć wyłącznie zawod-
nicy, którzy nigdy nie byli 
związani profesjonalnymi 
kontraktami z klubami eks-
traklasy, I lub II ligi. Najczę-
ściej w turniejach występują 
więc zawodnicy trzecio- i 
czwartoligowi. Triumfator 
krajowych rozgrywek zagra w 
eliminacjach do Mistrzostw 
Europy UEFA Regions Cup 
2022/2023. Impreza po raz 
pierwszy została zorganizo-
wana w 1999 roku i odbywa 
się co dwa lata. Seniorskie 
kadry rywalizują w czterech 
makroregionach, a następ-
nie w �nale ogólnopolskim. 
Polska ma bogate tradycje 
w tych zawodach, bowiem 
reprezentacja Dolnego 
Śląska dwukrotnie w nich 

triumfowała. Po raz drugi 
miało to miejsce w 2019 
roku, gdy w �nale pokonała 
3-2 niemiecką Bawarię. W 
ubiegłym roku – z uwagi na 
pandemię – �nał Europy nie 
odbył się. W krajowym tur-
nieju eliminacyjnym swoje 
umiejętności zaprezentowała 
drużyna opolskiego ZPN-u, 
w kadrze której znalazło się 
4 piłkarzy reprezentujących 
dwa kluby z powiatu krap-
kowickiego. Trener kadry 
Grzegorz Kaliciak na turniej 
do Żar powołał m.in. trój-
kę graczy zdzieszowickiego 
Ruchu w osobach napast-
nika Piotra Strzeleckiego, 
obrońcy Mateusza Baingo 
oraz pomocnika Michała Zi-
mona. W drugiej linii miał 
natomiast do dyspozycji 
gracza Unii Krapkowice – 
Bartosza Zychowicza. Resztę 
kadry stanowili piłkarze 
mistrza BS IV ligi Polonii 
Nysa (7 zawodników), Polo-

nii Głubczyce (2), Starowic 
(2), MKS-u Kluczbork (1), 
Fortuny Głogówek (1) oraz 
Małejpanwi Ozimek (1). 
W premierowym spotkaniu 
opolska drużyna bezbram-
kowo zremisowała ze Ślą-
skim ZPN, ale w serii rzu-
tów karnych przegrała 4-5. 
W drugiej potyczce bramki 
Luki Redka i Alana Majer-
skiego z nyskiej Polonii dały 
wygraną naszym 2-1 nad lu-
buskim ZPN i stawką ostat-
niego meczu było prawo gry 
w krajowym �nale. Niestety, 
konfrontacja z gospodarza-
mi turnieju z dolnośląskiego 
ZPN-u zakończyła się mi-
nimalnym triumfem rywali 
(0-1) i to oni zagrają w �na-
łowej imprezie. Gol na wagę 
wygranej padł na sekundy 
przed końcem meczu. W 
przypadku remisu regulamin 
przewidywał rozstrzygnięcie 
spotkania… rzutem monetą.

(raul)

Piłka nożna

Zdecydowała jedna 
bramka

W kadrze drużyny OZPN w krajowych eliminacjach UEFA Regions Cup zagrali pił-
karze „Zdzichów” i Unii Krapkowice. Fot. Fb OZPN.

W Żarach na Dolnym Śląsku odbył się eliminacyjny turniej amatorów 
UEFA Regions Cup, w którym udział wzięła reprezentacja Opolskiego 
Związku Piłki Nożnej. Imprezę wygrała kadra Dolnośląskiego ZPN, z 
kolei nasza drużyna zajęła drugą lokatę.
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OGŁOSZENIE

w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego wsi Żużela

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. z 2022 r. poz. 503 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską 
w Krapkowicach uchwały Nr XXXV/433/22 z dnia 24 lutego 2022 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Żużela, zgodnie z 
granicami określonymi na załączniku gra�cznym do powyższej uchwały.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnia-
niu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o 
ocenach oddziaływania na środowiska (Dz.U. z 2022 r. poz. 1029 z późn. zm.) zawiadamiam o 
podjęciu prac nad opracowaniem prognozy oddziaływania na środowisko przedmiotowego planu 
miejscowego.

Wnioski do zmiany planu miejscowego oraz do prognozy oddziaływania na środowisko należy 
składać w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17, 47-303 Krapkowice, 
lub drogą elektroniczną bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym 
na adres: umig@krapkowice.pl w terminie do dnia 10 sierpnia 2022 r. Organem właściwym do 
rozpatrywania wniosków jest Burmistrz Krapkowic.

Wnoszący wnioski podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo sie-
dziby.

Załącznik gra�czny, obejmujący granice sporządzenia wyżej wymienionej zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego, dostępny jest na stronie internetowej Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach: www.bip.krapkowice.pl w zakładce: Menu przedmiotowe / Planowanie 
przestrzenne / Ogłoszenia, obwieszczenia, zawiadomienia.

Na podstawie art. 17a pkt 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym informu-
ję, że w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania dokumentów planistycznych gro-
madzone są i przetwarzane dane osobowe. Administratorem Państwa danych osobowych jest Bur-
mistrz Krapkowice. Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych w związku 
z prowadzoną procedurą sporządzania planu miejscowego dostępna jest w Biuletynie Informacji 
Publicznej pod adresem  www.bip.krapkowice.pl  w zakładce: Menu przedmiotowe / Informacje 
podstawowe / Klauzule informacyjne.

Burmistrz Krapkowic

 /-/ Andrzej Kasiura

Kilka dni przed wal-
nym zgromadzeniem spra-
wozdawczo-wyborczym w 
klubie z Otmętu jego były 
już dziś prezes zamieścił 
taki oto wpis w klubowych 
mediach społecznościo-
wych: 

„Sukcesu nie mierzy 
się ilością pucharów, ale 
tym jaki dystans musiałeś 
przebyć, aby dotrzeć w 
miejsce, w którym jesteś, 
stamtąd gdzie byłeś. Z 
końcem czerwca br. roku 
upływa obecna kadencja 
(2020-2022) zarządu KS 
Otmęt Krapkowice. Pra-
gnę poinformować, że po 
10 latach „prezesowania” 
(…) tak jak zapowiedzia-
łem, nie będę ubiegał się 
o kolejną reelekcję” – po-
informował Bartosz Ba-
nachowski, wymieniając 
następnie to, z czego jest 
najbardziej dumny w swo-
jej dotychczasowej pracy 
na rzecz krapkowickiej pił-
ki ręcznej. A jest tym m.in. 
85 zdobytych i rozliczo-
nych projektów/grantów 
dla klubu na kwotę 1 414 
000 zł, sporo pucharów 
i nagród w rozgrywkach 
ligowych szczypiornistek 
w różnych kategoriach 
wiekowych, a także piłka-
rzy nożnych, których klub 

zrzeszał do 2014 roku. Nie 
obyło się też bez podzię-
kowań dla „najlepszych 
kibiców na świecie”. 

„To był zaszczyt i fan-
tastyczna przygoda móc 
pracować z Wami i dla 
Was – biało-zielonej spo-
łeczności!” – zakończył 
swój emocjonalny wpis 
pan Bartosz. „Decyzja o 
rezygnacji dojrzewała we 
mnie już od jakiegoś cza-
su. Raz nawet oficjalnie 
ogłosiłem już rezygnację, 

ale po namowach zawod-
niczek i sztabu podjąłem 
rękawicę na kolejne lata. 
To nie jest tak, że z dnia 
na dzień zostawiłem klub 
samemu sobie. Od kilku 
miesięcy przygotowywa-
łem do tego moich współ-
pracowników, a kilka dni 
przed walnym zebraniem 
przyszedł odpowiedni 
moment, by ogłosić to pu-
blicznie. Nie zostawiam po 
sobie spalonej ziemi. Klub 
jest poukładany organiza-

W historii występów 
w „plażówce” krapkowicki 
klub miał już swoich przed-
stawicieli w turnieju pół�-
nałowym, ale w tym roku 
po raz pierwszy udało się 
naszej dwójce awansować do 
najlepszej czwórki imprezy. 
W „�nal four” zawodów roz-
grywanych w dolnośląskich 
Wilczycach zawodniczki 
PV Volley zajęły ostatecznie 
4. miejsce. Sam awans do 
ścisłego „topu” gwarantował 
im występ w �nałach Mi-
strzostw Polski U-17, gdzie 
krapkowicki duet skon-
frontuje swoje umiejętności 
wśród 16 najlepszych kobie-
cych par plażowej siatkówki 
w tej kategorii wiekowej. Co 
ciekawe, w najlepszej czwór-
ce pół�nałowej rozgrywki 
znalazły się dwie ekipy z 
Opolszczyzny, bo 2. miejsce 

w pół�nale w Wilczycach za-
jęły Marta Madziała i Mag-
dalena Rudy z Akademii 
ECO UNI Opole. Obydwa 

opolskie teamy prowadził 
na zawodach trener Marcin 
Płocki z Opola.

(raul)

Trener Marcin Płocki i jego czwórka podopiecznych na 
turnieju w Wilczycach. Fot. Fb Akademia UNI Opole.

Siatkówka plażowa

Zagrają w finale 
Mistrzostw Polski

Amelia Mandziuk i Paulina Emerling z PV Volley Krapkowice awanso-
wały do finału Mistrzostw Polski U-17 w siatkówce plażowej kobiet. 
Krajowy czempionat z udziałem naszej pary odbędzie się w dniach 
15-17 lipca w Starym Sączu.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Zmiana warty w Otmęcie
Z końcem czerwca dobiegła końca kadencja zarządu klubu piłki ręcznej KS Otmęt Krapkowice. W nowych władzach zabrakło wieloletniego 
sternika biało-zielonych Bartosza Banachowskiego, którego zastąpił dotychczasowy wiceprezes Daniel Medwid. 

cyjnie i finansowo i mimo 
trudności, z jakimi się na 
co dzień boryka, mogę po-
wiedzieć, że zostawiam go 
w dobrej kondycji. Zresztą 
nowe władze klubu to w 
większości osoby, które do 
tej pory mi pomagały, więc 
znają temat praktycznie od 
podszewki” – dodawał eks-
prezes. 

W nowym zarządzie KS 
Otmęt Krapkowice wybra-
nym na lata 2022-2024 
znaleźli się: Daniel Med-
wid, Tomasz Szczudrawa i 
Violetta Grzejszczak. Dwaj 
pierwsi byli już w zarzą-
dzie, tyle tylko, że w nieco 
innych rolach, natomiast 
ostatnia z wymienionych 
postaci to była szczypior-
nistka, a obecnie trenerka 
i nauczycielka wychowania 
fizycznego w krapkowic-
kiej sportowej „Piąteczce”. 
Komisję rewizyjną klubu 
tworzą z kolei: związany 
z PV Volley Robert Malek 
oraz zawodniczki Otmę-
tu: Katarzyna Medwid i 
Agnieszka Gołąbek. 

- Jestem związany z tym 
klubem i otmęcką halą od 
dekady, dlatego żal byłoby 
to teraz zostawić. Podjąłem 
decyzję o „złapaniu za ste-
ry” klubu, by kontynuować 
naszą dotychczasową pracę. 
Jestem po rozmowach z 
trenerem, znam założenia i 
cele na nadchodzący sezon 
i w połowie lipca – na razie 
indywidualnie - dziewczy-
ny rozpoczną przygoto-
wania do rozgrywek ligo-

wych. Nadchodzący sezon 
zapowiada się dla nas jako 
szczególnie ciężki z uwagi 
na koszty transportu, które 
wzrosną praktycznie o sto 
procent. Chcemy znacznie 
mocniej stawiać na mło-
dzież, dlatego jest plan 
rozbudowy naszych drużyn 
młodzieżowych, także przy 
współpracy ze szkołą. Co 
do nieco dalszej przyszłości 
mogę uchylić rąbka tajem-
nicy, że myślimy o powro-
cie do dwusekcyjnego klu-
bu. Tak się akurat składa, 
że piłkarze nożni Otmętu 
Fans to nasi najwierniejsi 
kibice, dlatego mieliby-
śmy wszystko „w jednym”. 
Liczymy na to, że większy 
klub wzbudzi większe za-
interesowanie kibiców obu 
dyscyplin, ale i rodziców 
dzieci, które będą u nas 
trenowały – zdradza prezes 
Medwid. 

Zapału i pomysłów 
nowemu sternikowi nie 
brakuje, dlatego wypada 
tylko trzymać kciuki za 
rozwój wielce zasłużonego 
dla naszego miasta klubu.

(raul)

W klubie naszego pierwszoligowca nastąpiła zmiana warty. Nowy prezes KS 
Otmęt Krapkowice (z prawej) zapowiada większy nacisk na szkolenie młodzie-
ży w klubie.
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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